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Rok XXIX. 


Uniwersytet Poznański w hołdzie 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Wielkie uroczystości w Poznaniu przy udziale przedstawicieli rządu. 


Poznań, 20. 10. Niedzielna uroczystość y 


inauguracji roku akademickiego 1935/36 
na Uniwersytecie Poznańskim połączo- 
na z odsłonięciem popiersia pierwszego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
doktora honorowego Uniwersytetu Po- 
znańskiego miała wyjątkowy charakter 
ze względu na udział przedstawicieli 
rządu R.P. z p. premjerem na czele. 

P. prezes rady ministrów Marjan 
Zyndram Kościałkowski, kierownik mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. prof. Chyliński, 
wiceminister ks. Żongołłowicz į wicemi- 
nister rolnictwa Raczyński przybyli do 
Poznania z Nowego Sącza. 

Dostojni goście odjechali samochoda- 
mi na zamek celem wzięcia udziału w 
Mszy św., odprawionej na intencję roz- 
poczynającego Się roku akademickiego 
z kaplicy zamkowej. Około godz. 10 za- 
częli przybywać do auli uniwersytetu 
niezwykle licznie uczestnicy uroczysto- 
ści z pośród wszystkich sfer miejscowe- 
go społeczeństwa oraz młodzież akade- 
micka. 

Na podjum, udekorowanem zielenią 
i kwiatami oraz flagami o barwach na- 
rodowych, widniał portret marsz. Pił- 
sudskiego, obok którego pełniło straż 
kilku członków federacji Z. O. O., wo- 
kół ustawiły się .korporacje akademic- 
kie ze sztandarami. 

P. premjer Kościałkowski oraz przy- 
byli wraz z nim do Poznania reprezen- 
taci rządu zajęli miejsca w fotelach, u- 
stawionych nawprost podjum, obok 
nich zasiadł ks. kard. Hlond. Po chwili 
wkroczył na salę senat uniwersytetu. 
Rektor dr. Runge podkreślił w przemó- 
wieniu podniosły charakter uroczysto- 
ści. Na wezwanie rektora obecni na sa- 
li powstali z miejsc, by uczcić chwilą 
ciszy pamięć zmarłego wskrzesiciela 
Polski. Następnie rektor przedstawił 
doroczne sprawozdanie uniwersyteckie. 
Na tem rektor zakończył swe przemó- 
wienie i ogłosił nowy rok akademicki za 
otwarty. 

Po sprawozdaniu rektora o ubiegłym 
roku uniwersyteckim wygłosił prof. dr. 
Kostrzewski wykład p. t. „Zagadnienie 
kultury łużyckiej w związku z nowemi 
odkryciami w Biskupinie“, poczem na- 
stąpiło rozdanie medali, przyznanych 
za prace naukowe wychowankom U. P. 

Następnie uczestnicy przeszli do ma- 
łej sali uniwersyteckiej. Tutaj zwrócił 
się do zebranych rektor dr. Runge i 
przypomniał, że w r. 1933 senat U. P. po- 
wziął decyzję nadania marszałkowi Pił- 
sudskiemu godności doktora honorowe- 
go U. P. W wykonaniu tej uchwały, 
zmierzającej do oddania hołdu nieśmier- 
telnemu genjuszowi Józefa Piłsudskie- 
go, rektor wręczył p. ministrowi W. R. 
i O. P. dr. Chylińskiemu dyplom dok- 
łora honoris causa na imię Śp. marszał- 
ka Piłsudskiego z prośbą o doręczenie 
tego dyplomu pani marszałkowej Pil- 
sudskiej. 

Rektor dr. Runge oświadczył, że se- 
nat U. P. postanowił uczcić pamięć mar- 
szałka Piłsudskiego przez ufundowanie 
stypendjum naukowego im. Józefa Pil- 
sudskiego w wysokości 5.000 zł rocznie 
z majątku U. P. Wreszcie rektor Run- 
'ge stwierdził, że dalszym objawem hoł- 
du dla Józefa Piłsudskiego będzie od- 
słonięcie popiersia marszałka w haliu 
'uniwersytetu. 

P. premjer Kościałkowski dokonał 
'odsłonięcia popiersia marszałka. 


W sali Bazaru rektor wydał śniada- 
nie na cześć dostojnych gości. Rektor 
odczytał depeszę, nadesłaną przez Pana 
Prezydenta Rzplitej. Depesza brzmi na- 
stępująco: „Uniwersytet Poznański, 
który oddaje hoid nieśmiertelnej pamię- 
ci marszałka Józefa Piłsudskiego, mia- 
nując go doktorem honoris causa, niech 
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stanie się bastjonem kultury i nauki 
polskiej, stwierdzając przez to wolę rea- 
lizacji testamentu wielkiego twórcy na- 
szego państwa. 
Prezydent Rzeczypospolitej.“ 

Rektor Runge wzniósł toast na cześć 
Prezydenta i rządu Rzplitej. 

W odpowiedzi p. premjer wygłosił 


przemówienie, w którem powiedział m. 
in.: Polska przyszłości — to Polska po- 
kołeń, zrodzonych już w słońcu wolnos 
ści. Pomiędzy obydwoma pokoleniami 
powstać winna więź serdeczna, pełne 
odczucie i wzajemne zrozumienie. Mus 
simy coraz częściej w jednym kroczyć 
szeregu, zastępując odchodzących mło= 
dymi. A jeśliby ktokolwiek próbował 
pomiędzy naszem pokoleniem, a nad- 
chodzącemi pokoleniami Polski prze- 
paść wytwarzać, ten się omyli i stara- 


(—) Ignacy Mościcki, | nia te będą zniweczone naszym wspól- 


nym wysiłkiem serca i ducha.“ 


Bezpośrednio po śniadaniu p. pre- 
| mor odjechał do Warszawy. 


M n , 


ster Górecki 


lasku. 


Niepodległość gospodarcza nie jest mniej ważna niż niepodległość polifyczna. 


Katowice, 21. 10. (Tel. wł.). Minister 
Przemysłu i Handlu gen. Górecki zwie- 
dził teren fabryki „Ferrum“. Po bardzo 
serdecznem powitaniu p. min, Górecki 
wszedł na przygotowaną trybunę i wy- 
głosił następujące przemówienie: 

„Poprzedni rząd — jak to oświadczył 


|premjer Kościałkowski — miał specjal 


ne zadanie do spełnienia — przebudowę 
ustroju wewnętrznego Polski, Obecny 
rząd, jak to stwierdził wicepremije! 
Kwiatkowski — ma nowe zadanie do 
spelnienia — walkę na odcinku gospo- 
darczym, przełamanie tego największe- 
go wroga, który wtargnął w nasze gra- 
nice, wtargnął do każdej chaty chłopa 
i robotnika i niszczy organizm gospo- 
darczy Polski, uhezwładnia nasze siły, 
wyrzuca ną bruk tysiące ludzi, łakną- 
cych pracy. To jest ta walka, którą 
obecny rząd rozpocząć musj i rozpocz- 
nie w najbliższym okresie czasu, ale w 
tej walce potrzebna jest współpraca ca- 
łego narodu. Tu musi ramię przy ra- 
mieniu stanąć caly naród. 0 wielką 
rzecz chodzi, Niepodległość gospodar- 
cza nie jest mniej ważna niż niepodle- 
głość polityczna į dlatego z apelem się 
do was zwracam jako członek tego rzą 
du, abyście na tym odcinku, który mej 


opiece powierzono, każdy w swoim za- 
kresie wśród swoich przyjaciół i swojej 
rodziny rzucił hasło koordynacji wysił- 
ków. Nie stać nas na luksus waśni so- 
cjalnych, politycznych i innych. 

W końcu min. Górecki dał wyraz 
przekonania, że gdy- zrealizowane Zo- 
staną te hasła, które sobie rząd obecny 
wypisał na swoich sztandarach, a mra- 
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Przeniesieni 
w ministerstwie skarbu 
Krajowego. 


w ministerstwie skarbu jest p. Grodyń- 
ski, który pełnił już powyższe obowiąz- 
ki w ministerstwie za czasów Klarnera 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł.). Narazie 
nie mamy zmian personalnych w wyż- 
szej administracji. Rząd w pierwszym 
tygodniu wykazał bardzo dużo energji 
i wiele pracy dokonał. Zmiany perso- 
nalne pozostawiono narazie na uboczu. 


Zapowiadane ustąpienie podsekreta- 
rza stanu w Prezydjum Rady Ministrów 
nie sprawdziło się. Jak dotąd urzęduje 
jeszcze wiceminister Siedlecki. 

| Kandydatem na podsekretarza stanu 


Włoscy konsulowie w drodze do Addis Abeby. 


Zdjęcie, dostarczone nam pocztą lotniczą, pokazuje dwóch włoskich konsulów Mattes Procho 

i dr. Vinceuro w drodze do Addis Abeby. Na nich to czekał poseł włoski hrabia Vinci, który 

mimo nakazu cesarza Abisynji nie opuścił Addis Abeby, Wytworzyła się w ten sposób sy- 
tuacja, jaka w stosunkach międzynarodowych świata dotąd nie miała miejsca. 


nowicie równowaga budżetu, stałość 
waluty, wzmożenie obrotów międzynaro- 
dowych, wzmożenie produkcji i wzmoże- 
nie zdolności konsumcyjnej, to będzie- 
my mogli powiedzieć, że ta wojna go- 


spodarcza została wygrana. 

Pan minister Górecki zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Ślą= 
ska. 


ZOE 


Z bej 
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i Banku Gospodarstwa 


i Czechowicza. Obecnie jest on wykła- 
dowcą na uniwersytecie warszawskiin. 
Właściwy kierunek pracom nad budże- 
tem będzie nadawał wicepremjer Kwiat- 
kowski, 

Kierownictwo spraw akcyz i monopo- 
lów w ministerstwie, któremi zajmował 
się wicemin, Werner (obecnie został dy- 
misjonowany) ma być powierzone p. 
Staniszewskiemu, który w swojem ręku 
skupiłby kierownictwo wszystkich dzia= 
łów podatków pośrednich i bezpośred- 
nich. 

Ponieważ gen. Górecki został mini- 
strem przemysłu j handlu, zawakowało 
stanowisko prezesa Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Wymieniana kandy- 
datura b. ministra skarbu p. Zawadz- 
kiego ma mało szans powodzenia. Praw- 
dopodobnie p. Zawadzk; powróci na ka- 
tedrę do wileńskiego uniwersytetu. Pre- 
zesem BGK, ma zostać b. wiceminister 
przemysłu i handlu p. Kożuchowski. 
Stanowisko jednego z dyrektorów tego 
banku ma być powierzone b, posłowi z 
BB. p. Minkowskiemu, przedstawicielo- 
wi przemysłu, który przepadł przy osta- 
tnich wyborach. (r) 


gi——— 


Orkan na Morzu Północnem 


Berlin, 21. 10. (PAT). W nocy z sobo- 
ty na niedzielę szalał niezwykle silny 
orkan na morzu północnym. Z Hambur- 
ga donoszą, że 4 statki z portu hambur- 
skiego zostały bardzo poważnie uszko- 
dzone i z trudem zdołano je przyholo- 
wać do portu. W pobliżu Hamburga vu- 


siadł na mieliźnie francuski statek 
„Atrar", Parowcowi przybył z pomocą 
statek niemiecki, jednakże załoga 


„Atrar” nie chciała opuścić statku, 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł) W nad. 
chodzący czwartek dnia 24 bm. w ran- 
nych godzinach otwarta zostanie nad- 
zwyczajna sesja Sejmu. Na porządku 
dziennym znajduje się projekt ustawy 
o pełnomocnictwach. Posiedzenie to za- 
gai oświadczenie premjera Kościałkow- 
skiego, a w trakcie obrad nad pełno- 


mocnictwami wicepremjer Kwiatkowski nietylko ze względów politycznych, ale i 
wygłosi dłuższe uzasadnienie projektu»| państwowych. (r) 


Sam projekt ustawy o pełnomocnic- 
twach jest krótki i składa się z 3 arty- 
kułów. Pierwszy artykuł mówi o tre- 
ści pełnomocnictw, t. j. © sprawach go- 
spodarczych i finansowych z wyklucze- 
"niem ustawy monetarnej. Drugi — prze- 
kazuje wykonanie ustawy radzie mini- 
strów. Trzeci — postanawia, że ustawa 
- wchodzi w życie z dniem jej ogłoszenia. 

Przypuszczać należy, iż. sesja nad- 
zwyczajna potrwa trzy dni. Senat obra- 
dować ma dwa dni. 

„, Ogółne zaciekawienie. budzi nowy 
regulamin sejmowy i jego zastosowanie 
w praktyce. Nie wiadomo bowiem, jak 
będzie wyglądała techniczna strona ob- 
rad.. Czy posłowie będą przemawiali w 
swojem imieniu każdy z osobna, czy też 
połączą się w grupy regjonalne, które 
będą delegowały mówców. 


M |Nnywanie ich czynności urzędowych, w 


Karpiński wystartował! 


Warszawa, 21. 10. (PAT.) Dziś o go- 
dzinie 6,32 z lotniska wojskowego na O- 
kęciu wystartował major Karpiński do 
lotu do Melburn (Australja). Start od- 
był się pomyślnie przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych. Jako 


pierwszy etap rajdu przewidywany jest | zbywać się z terenu niewygodnych dla 


Stambuł, gdzie mjr. Karpiński spodzie- 
wa się wylądować jeszcze dziś wieczo- 
rem. Majorowi Karpińskiemu towarzy- 
szy mechanik Rogalski. Obydwaj lotni- 
cy wzięli ze sobą spadochrony. Mimo 
znacznych zapasów benzyny (około 1000 
litrów), przeznaczonych na zgórą 20 go- 
dzirt*totu, “aparat wzniósł ” się szybko, 
kierując się na południowy: wschód. Mi- 
mo wczesnej godziny na lotnisku zebra- 
ło się liczne grono dziennikarzy oraz 
przyjaciół mjr. Karpińskiego, którzy 
serdecznie żegnali odlatującego lotnika. 


Major Karpiński w Potulicach. 

Mjr. Karpiński znany ze swoich lo- 
tów do Azji i Afryki, jak wiadomo roz- 
począł pierwszy z lotników polskich lot 
Polska—Australja. 
© Mjr. Karpiński w przeddzień swego 
odlotu udał się do Potulic, by pomodlić 
śię u stóp Królowej Wychodźtwa Pol- 
skiego, której piękny pomnik znajduje 
się w parku Seminarjum Zagraniczne- 
go. W intencji lotnika odprawiła się 
Msza św. a wychowankowie rozpoczęli 
uroczystą nowennę. 

Lotnik zabrał ze sobą list Księdza 
Prymasa do kolonji polskiej w Australjł, 


Zamiast challenge'u lot dookoła świata 


Warszawa, 21. 10. (PAT.) Prasa za- 
graniczna donosi, że francuski aeroklub 
postanowił zorganizować zamiast zanie- 
chanego chalłenge'u lot dookoła świata. 
Pierwsza podobna impreza ma się od- 
być w r. 1937, Jako nagrody francuski 
aeroklub wyasygnował 10 milj. franków. 


Nowi meżowie stanu w Austrji. 


Do gabinetu Schuschnigga weszło 


watek padzyyczajna 


Na porządku obrad tylko sprawy pełnomocnictw. 


3 nowych ministrów: (z lewej ku prawej) min, rolnictwa Strobl, 
Draxler i minister bezpieczeństwa Baateniels. 
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sesja Seim. 


Notarjusze wnoszą 
o zmniejszenie podatków. 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł.) Zrzesze- 
nie notarjuszów podjęło zabiegi o ska- 
sowanie nadzwyczajnego podatku, po-| 
bieranego od kancelarji notarjalnej. 
Wniosek powołuje się na znaczny spa- 
dek dochodów. Podatek ten przewidy- 
wany na 2.500.000 rocznie, przynosi 
skarbowi państwa tylko 1 milj. zł. No- 
tarjusze zaniepokojeni są wielkim spad- | 
kiem dochodów z weksli protestowa- 
nych. Dużą konkurencję uprawia obec- 
nię poczta, która załatwia protesty za 
pomocą agentur pocztowych, propagu- 
jąc protestowanie weksli przez pocztę. 


óch konsułów 


Nowy Sejm zastosuje nową technikę 
obrad. Jak to wszystko będzie wyglą- 
dało w praktyce, niebawem się przeko- 
namy. 

w A e 

Dotychczas nic konkretnego nie sły- 
chać o ustawie amnestyjnej, która 
gwałtownie domaga się onych ale | 


Wydalenie dw 


czeskisicia. 
Z winy Czech powstał jedyny w swym rodzaju zatarg. 


Warszawa 21. 10. (PAT.) Pan Prezy- |insynuacyj i wywołuje wybryki orga- 
dent R. P. cofnął decyzję z dnia 18 bm. | nów administracyjnych, mające na celu 
exequatur konsulowi republiki czecho- | sprowokowanie incydentów. 
słowackiej w Poznaniu dr. Jaromirowi System ten, znajdujący punkt kul- 
Doleżalowi i konsulowi republiki cze- | minacyjny w niejednokrotnem odmó- 
chosłowackiej w Krakowie dr. Arturowi | wieniu exequatur konsulom R. P. w Mo- 
Maixnerowi. rawSskiej Ostrawie wyraził się ostatnio 

Warszawa, 21. 10. (PAT.) Rząd cze- | nawet w cofnięciu exequatur konsulowi 
chosłowacki uniemożliwia polskim kon- | R. P. Aleksandrowi Klotzowi. 
sulom w Morawskiej Ostrawie wyko- Wbrew zwyczajom  międzynarodo- 
wym powszechnie przyjętym między 
państwami kułturalnemi, cofnięcie to 
nastąpiło bez uprzedniego zwrócenia 
Się z prośbą o odwołanie i bez przedło- 
żenia i przedyskutowania ze stroną pol- 
ską ewentualnych motywów tego nie- 
zwykle rzadkiego w stosunkach między- 
narodowych akiu. 

W wytworzonej w ten sposób przez 
stronę czechosłowacką sytuacji zostało 
cofnięte w dniu 18 bm. exequatur dr. J. 
Doleżałowi, konsulowi republiki czecho- 
słowackiej w Poznaniu i dr. A. Meixne- 
rowi, konsulowi republiki czechosłowac- 
kiej w Krakowie. 


Londyn, 21. 10. (PAT). Na morzu 
północnem i w kanale La Manche szale- 
je od dwóch dni burza. Dzisiaj wieczo- Okręt „Highland“ ma uszksdzoną śru- 
rem już zanotowano trzy wypadki | bę i nie może o własnych siłach powró- 
śmierci. Wiele osób jest rannych. Znaj-|cić do najbliższego angielskiego portu. 
dujący się w odległości 900 km. od brze- | Wysłano mu na pomoc z Cormer ho- 
gów irlandzkich parowiec angielski | lowniki, 
„Vordulja* rozesłał sygnały wzywające | Komunikacja lotnicza pomiędzy An- 
pomocy, zawiadamiają?, iż okręt tonie, | giją a kontynentem uległa całkowitej 
a załogą zajęła łodzie ratunkowe, przerwie, Wicher w licznych , miejsco- 

Parowiec finlandzki „Esbo“ zostal [SE przerwał komunikację lotni- 


zakres których wchodzi też czuwanie 
nad wykonywaniem przez władze cze- 
skie postanowień i umów, zawartych 
między Polską a Czechosłowacją, gwa- 
rantujących ludności polskiej w Czecho- 
słowacji należne jej prawa. 

Strona czeska dążąc do likwidacji 
polskości w Czechosłowacji usiłuje po- 


Czechów miarodajnych świadków akcji 
czechizacyjnej. Wobec konsulów polskich 
stosuje przeto niepraktykowane w sto- 
sunkach międzynarodowych tendencyj- 
ne ataki prasowe pełne nieprawdziwych 
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Parowiec norweski „Ingar“ znajduje 
się w trudnej sytuacji i woła o pomoc. 


rzucony na Skały przy brzegach Cum- | czą i telegraficzną, Najbardziej pod tym 
kerlandu. Załogę wyratowano. wzylędem ucierpiała Szkocja, 


Sytuacja w Abisynii. 


Paryż, 21. 10. (PAT). Wedle donie- 
sień franeuskich sytuacja w Abisynji 
przedstawia się następująco: w pro- 
wincji Tigró Włosi umacniają swe pa- 
nowanie, nie napotykając na większe 
sprzeczności ze strony ludności, która 
m, in. zaakceptowała rozrachunki w 
walucie włoskiej. 

W rejonie Aksum liczne rzesze uzbro- 


jonych mieszkańców poddają się nowej 
władzy, m, in, poddał się Ras Alceica 
Abraka, naczelnik rejonów Enda, Meda- 
me i Aibou. Włosi kontynuują ukłaza- 
nie drogi i przeprowadzili dotychczas 
5600 km, linji telefonicznej, 

Na terytorjum abisyńskiem areszto- 
wano szereg wywiadowców włoskich, 
którzy zostaną odtransportowani do Ad- 
dis Abeby. Jednego z wywiadowców 
pożarł krokodyl podczas ratowania się 
ucieczką wpław przez rzekę, 

Strona abisyńska kategorycznie zą 
przeczą jakoby Negus toczył jakiekol- 
wiek rokowania z Włochami. W Addis 
Abebie trwają wyłącznie przygotowania 
wojenne. Ras  Moulogheta, minister 
wojny, założył główną kwaterę w oče- 
głości 20 km, na północ od stolicy, 
gdzie przygotowuje się do wyruszenia 
na front. Krążą pogłoski, że cesarzowa 
wyruszy jutro do Dessie. Wojska gen. 
Ababa przybyły z Gofa do stolicy, skąu 
po uzbrojeniu wyruszyły na front. Sto- 
lica oraz okolice przepełnione są woj- 
skiem. 

W Ąddis Abebie oficjalnie zaprzeczają 
pogłoskom jakoby kolumna włoska od- 
cięta na północ od Somali francuskiego 
zdołała przebić się do Erytrei, Donoszę, 
że niektóre szczepy uciekają z Erytrei 
do Abisynji lub z Sudanu, by uniknąć 
rekwizycjj bydłą przez Włochów. 


' Henderson zmarł. 


Londyn, 21. 10, (PAT) Wczoraj wieczorem 
zmarł w Londynie, chory od dłuższego czasu na 
raka, przewodniczący międzynarodowej (kon 
ierencji rozbrojeniowej, Artur Henderson. 
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Włosi posuwają się naprzód. 
Paryż, 21, 10. (PAT). Według niepo- 
twierdzonych jeszcze wiadomości, woj- 
ska włoskie zajęły Gerlogubi, Na ża- 
dnym z frontów nie toczą się poważ- 
niejsze starcia. Abisyńczycy w dalszym 
ciągu koncentrują swoje, wojska w prow 
wincji Tigró, uważając, że front wscho- 
dni i południowy, ze względu na cha- 
rakter terenu i klimat, mniej jest naras 
żony na ałaki ze strony Włechów. 
Według informacyj ze źródeł francu- 
skich, dwie kolumny włoskie, z których 
jedna, mająca za zadanie zaopatrzyć 
wojsko w żywność, opuściły m, Mussa 
Ali, przyczem pierwsza kolumna posu- 
nęja się naprzód zbyt prędko, tracąc 
kontakt z podążającą za nią kolumną z 


| zapasami żywności. Dowództwo włoskia 


wysłało środki żywności i wodę samo- 
lotami. 

W okolicy Mussa Ali znaczna ilość 
żołnierzy i robotników włoskich, zaję- 
tych przy budowie dróg, choruje na za» 
palenie oczu. 

Wojska abisyńskie w Harrarze i Dżi- 
dżiga chorują na szkorbut. Według 


| wiadomości ze% źródeł angielskich, woj- 


ska włoskie, posuwająe się w kierunku 
Makale, napotkają prawdopodobnie na 
silny opór wojsk abisyńskich. Samolo- 
ty włoskie stwierdziły, że Ras Kassa 
skierował na zagrożone pozycje znacz- 
ne posiłki, Włosi stopniowo zajmują 
wzgórza i doliny w okolicach Adigratu. 


10.000 karabinów. 


Rzym. 21, 10. (PAT). Prasa w kore- 
spondencji z Asmary donosi, że ilosć 
karabinów abisyńskich, która dostałą 
się w ręce Włochów, wynosi łącznie 
10.600 sztuk. Są to wszystko nowocze- 
sne karabiny angielskiego i belgijskiego 
pochodzenia. 


Prawica i lewica francuska 
w odniesieniu do Abisyniji. 


Paryż, 21. 10. (PAT). Wczoraj wiecz s 
rem odbyłą się dyskusja z udziałem wy- 
bitnych przedstawicieli lewicy i prawi» 
cy na temat zatargu włosko-abisyńskie- 
go i stanowiska Francji. 

Przewodniczył marszałek Franchet 
d'Esperay, który swego czasu bawił w 
Abisynji jako delegat Francji w czaste 
koronacj;j negusa przemówieniu inau- 
guracyjnem marszałek zanalizawał 
cbjektywnie warunki wojny i możliwo- 
Ści obu stron, zapowiadając, iż wierzy 
w ostateczne zwycięstwo Wiochów, któ- 
re musi być wynikiem operacyj wojsko» 
wych na wielką skalę, 

Przedstawiciele prawicy z redaktorem 
„Echo de Paris“ Kerlisem wypowiedzieli 
się za całkowitą neutralnością. W od- 
powiedzi na tę tezę przedstawicieli le- 
wicy, iż Francja winna staną bez za. 
strzeżeń w obronie paktu Lig, Naro- 
dów, przedstawiciele prawicy oświad- 
czyli: Pakty są poto, aby uitwalić po- 
kój, a nie wciągnąć nas w wojnę, 
Sprzeczną z naszemi interesami, 


Huragan nad Anglia. 


Londyn, 21. 10. (PAT.) Niezwykłej 
siły huragan szalał wczoraj na wy- 
spach Wielkiej Brytanji. Żegluga od- 
bywała się z wiełkiemi przeszkodami. 
Kilka statków uległo awarji, samoloty 
nie kursowały, komunikacja telefonicz- 
na i telegraficzna w wiełu miejscach 
była przerwana. 
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Rok XXIX. Nr. 244. 
Trzecia strona. 


List z Saryża. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego**). 


i 
Paryż, w październiku. 
Podczas ostatniej konferencji praso- 
wej na Quai d'Orsay, jeden z wysokich 
urzędników francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, zapytany o sytua- 
cję na froncie wojennym — odpowie- 
dział: 
— O tem, co się dzieje w Erytrei, wie 
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WA 


POLONIA” 


19164 


mniej więcej dokładnie kilku ludzi, Nie- 
ma ich jeńnak w Paryżu, 

Jest to proste — ale jedynie właściwe 
postawienie kwestji, Wszystkie dzienni- 
ki są przepełnione artykułami własnych 
i nie własnych korespondentów. W Ad- 
dis Abebie i Asmare bawi około stu 
dziennikarzy z całego świata, którzy 
rano i wieczór ślą depesze po kilka ty- 
sięcy słów każda, Publiczność chce mieć 
wiadomości — i je ma. Ale nigdy łaciń- 
ska maksyma „mundus vult decipi —- 
ergoðdecipiatur“ nie znajduje większego 
zastosowania — jak na początku każdej 
wojny, a zwłaszcza wojny kolonialnej. 
Mobilizacji wojskowej towarzyszy mo- 
bilizacja klamstwa, zaspokajająca głód 
sensacji. Natomiast o właściwym prze- 
biegu wydarzeń w Afryce, wie jedynie 
sztab włoski i dowództwo abisyńskie. 
Wszystkie inne wiadomości należy brać 
z ogromnemi zastrzeżeniami. 

O sytuacji na froncie abisyńskim można 
sobie, na podstawie porównania źródeł 
wyłącznie oficjalnych, to jest komuni- 
katów z Rzymu i Addis Abeby wyra- 
bić jedno tylko twierdzenie: jest ona 
bardzo ciężka, o wiele cięższa, aniżeli 
spodziewano się we Włoszech, Po trzech 
hlisko tygodniach działań wojennych, 
wojska gen. de Bono zdołały się posu- 
nąć o trzydzieścj km., zajmując Aduę i 
podobno Aksum. Do pojedynku armij 
regularnych jeszcze nie doszło, Na fron 
cie walczą po stronie abisyńskiej jedy- 


nie oddziały luźne, które jednak zdoła- 
ły utrudnić marsz wloski. W Rzymie 
Inówi się, że wojska generała de Bono 
idą umyślnie bardzo powoli, starając 
się obwarowywać każdy nowo osiągnię- 
ty etap. Możliwe, że jest to dobra meto- 
da. Niemniej jednak trzeba przyznać 
rację filofaszystowskiemu zresztą „Le 
Petit Parisien“, który twierdzi, że w 
tych warunkach dojdą Włosi do Addis 
Abeby — za dwa lata, 

Tymczasem jednak znajdują się czyn- 
niki, które potrafią te ostrożne penetra- 
cje utrudnić do najwyższego stopnia. 
Mamy na myśli Genewę i Anglję, 
zresztą w tej przynajmniej chwili, wy- 
chodzi na jedno. Jeżeli położenie na 
froncie erytrejskim nie jest pozbawione 
trudności — sytuacja Włoch nad Lema- 
iiem jest bardzo ciężka. Nadzieje na 
wpływy francuskie, tak do niedawna 
silne w Lidze Narodów oraz obliczenia 
Mussoliniego, że ustępliwość Lavala po- 
trafi złagodzić twardy ton Edena — o- 
kazały się, jak dotąd, zawodne. Wnio- 


co 
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sek przedstawiciela W. Brytanji w spra- 
wie zastoscwania bezwzględnego bojko- 
tu towarów włoskich, spotkał się z ko- 
rzystnem przyjęciem ogromnej więk- 
szości państw europejskich, Swoją za- 
sądniczą zgodę wyraziły państwa skan- 
dynawskie i bałkańskie, dalej Sowiety, 
Mała Ententa, Belgja, Hołandja, Hi- 
szpanja, Portugalja. Polska nie zajęła 
stanowiska wyraźnie nieprzychylnego, 
jak to twierdzono w Rzymie, ale prosiła 
jedynie o czas do namysłu; jest to zro- 
zumiałem, jeżeli się weźmie pod uwagę. 
że eksport naszego węgla do Włoch wy" 
nosi około dwóch i pół miljona tonn 
rocznie a stosunki kandlowe z półwy- 
spem apenińskim cżywiają się coraz 
kardziej. Z zastrzeżeniami wystąpiła je- 
dynie Francja, której delegat zwracał 
uwagę, że uchwała Ligi będzie rodza- 
jem premji dla państw, porzucających 
Genewę. Chodziło tu naturalnie o Niem- 
ry. Lecz polityka Trzeciej Rzeszy waha 
się dzisiaj między Rzymem a Londy- 
nem i decyzja Hitlera wcale nie jest ta- 


50 ofiar wybuchu w Chicago. 


Wskutek eksplozji zawalił się w Chicago czteropiętrowy gmach fabryki farb. W gru- 
zach znalazło śmierć 50 osób, 


z tą ideologją, jaką głoszono od chwili 
powstania Ligi w Paryżu. Pisma rady- 
kalne podkreślają, że Quai d'Orsay ni- 
czego nie przewidziało, że pozwoliło się 
zaskoczyć wypadkom, że linja ministra 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


19697) usuwa chrypkę i zafiegmien'e w grypie. 
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ka pewna. Tak więc Anglja, której wy- 
stąpienie cechuje stanowczość oraz cał- 
kowite opanowanie nerwów — adniosla 
znowu w Genewie poważny sukces, u+ 
trzymując wszystkie swoje tezy. 

W związku z tem mnożą się na lewicy 
francuskiej ataki przeciwko polityce 
Lavala. Twierdzi się zresztą nie bez pe- 
wnej racji, że inicjatywa na terenie ge- 
newskim przeszła najzupełniej w ręce 
dyplomacji londyńskiej, że cały blok so- 
juszników oraz państw neutralnych po- 
piera stanowisko Edena, że rola Fran- 
cji jako hamulca Paktu jest niezgodna 


spraw zagranicznych jest chwiejna i od- 
dala Francję od Anglji, nie zyskując 
wzamian niczego, prócz wzrastającej nie- 
ehęci ludów europejskich. Polemiki z 
prawicą stają się gwałtowne, rozdźwię- 
ki wewnętrzne wzrastają z każdym 
dniem i znajdą niewątpliwie silny od- 
dźwięk w niedzielnych wyborach do Se- 
natu, 

Prawda, jak zwykle leży w pośrodku. 
Faktem jest, że Laval był przekonany, 
iż Włochy przyjmą propozycje pary- 
skie z 15 sierpnia br., lub orzeczenie Ko- 
mitetu Pięciu z 12 września 1935 r W 
Paryżu nie chciano wierzyć, aby Mus- 
sołini w chwili tak ciężkiego kryzysu 
gospodarczego we Włoszech ryzykował 
wojnę. Wybuch jej był poważnym cio- 
sem dla dyplomacji francuskiej, z czem 
zresztą wcale się nie tajono nad Sekwa- 
ną. Ale z drugiej strony, skoro przyszło 
do katastrofy, polityka francuska nie 
mogła iś¢ po innej linji, aniżeli ta, któ- 
rą obrał Laval. Trzeba się starać o zlo- 
kalizowanie konfliktu zbrojnego i od- 
prężenie napięcia między Londynem a 
Rzymem, Francuski minister spraw za- 
granicznych podjął rozpaczliwe wysił- 
ki zmierzające do porozumienia dwóch 
wielkich sojuszniczych mocarstw. Na 
Quai d'Orsay mnożą się konferencje z 
ambasadorami Anglji i Włoch; fakt ten 
stanowi naturalnie świetną okazję do 
szerzenia się rozmaitych 
mniej lub więcej sensacyjnych. I tak 
mówiono wczoraj, jakoby Włochy wy- 
raziły gotowość przyjęcia podstawy kon- 
ferencji paryskiej, ograniczając swoje 
żądania do stworzenia krółestwa Tigró 
pod protektoratem Rzymu i aneksji O- 
gadenu, Nie jest wykluczonem, że nad 
Tybrem okazują ochotę do wycofania 

(Ciąg dalszy na str. 5-€j). 


pogłosek, 


MAREK ROMAŃS 


127) 
(Ciąg dalszy). 


— A jednak musisz to zrobić. Malo- 
wać zaczniesz jutro, ale płótno przygo- 
tuj i zagruntuj dziś. 

Kramer spojrzał raz jeszcze na ofice- 
ra i nic już nie odpowiedział, tylko ru- 
szył ramionami. Ogarnął go niepokój, 
czy nie wplątał się w jakąś niemiłą hi- 
storję, ale zbyt dobrze znał Kurta, by 
mógł długo żywić te obawy. Nałożył 
płótno na ramy, zagruntował je i po- 
szedł zapowiadając, że wrócj nazajutrz. 
Kurt uprzedził go, że na szybkości zro- 
bienia tej kopji zależy mu jeszcze bar- 
dziej, niż na pierwszej. Że zaś na poże- 


gnanie poczęstował malarza kawą z ko- 
niakiem i cygarami, Kramer opuścił 
jego mieszkanie zadowolony i udobru- 
chany. Z właściwą sobie beztroską nie 
zastanawiał się już więcej nad tem 
wszystkiem, tem bardziej uspokojony, 
że Kurt wspomniał mu raz jeszcze, iż 
wynagrodzi mu trud i stracony czas. 
Gdy Kurt pozostał sam, przystąpił za- 
raz do pracy. Na zagruntowanem płó- 
tnie przy pomocy tuszu — zupełnie tak, 
jak Greta — wymalował plan jednego 
z lotnisk wojskowych w okolicy Berli- 
na, posiadającego najnowszą zdobycz 
techniczną w postaci podziemnych han- 
garów. Plan ten, opatrzony któtkiem 
objaśnieniem, został przez niego nama- 
lowany zupełnie fałszywie, a kryte han- 
gary zaznaczone krzyżykami tam, gdzie 
ich wcale nie było. Praca ta zajęła mu 
bardzo wiele czasu, ponieważ dla zacho- 
wania ostrożności wpadł na pomysł ma- 
lowania lewą ręką. Gdyby był wiedział, 
że w ten sam sposób kreśliła wszystkie 
plany i szyfry Greta Nielsen — z całą 
pewnością nie byłby tak postąpił. 
Zamiary Kurta były bardzo proste. 
Postanowił on kopjować każdy obraz 
Grety i zą pośrednictwem Emmy Wi- 
gand dostarczać kopję Kramera owemu 
panu w binokłach, którym obiecał so- 
bie zająć się w najbliższej przyszłości. 
Na każdem płótnie, pod warstwą farby, 
miał odtąd znajdować pan w binoklach 
zupełnie fałszywe plany i informacje, 
nie mające w sobie nic z prawdy. W 
ten sposób szpiegowska działalność 


dziewczyny miała być z punktu unice- 
stwiona. 


Następnych obrazów Grety Nielsen 
Kurt nie miał zamiaru niszczyć. Wy- 
starczyło mu, że wiedział już, co one za- 
wierają i co będą zawierać. Postanowił 
przechowywać je u siebie, by być w po- 
siadaniu dowodów zdrady i tem samem 
uczynić Gretę powolną swej woli. Na- 
stępne kopje miał robić Kramer już 
tylko w jednym egzemplarzu. 

Malarz przybył nazajutrz rano, spoj- 
rzał na rysunek na zagruntowaniu i bez 
słowa zabrał się do pracy. Wolał nie py- 
tać o nic — niczego nie wiedział, nicze- 
go się nie domyślał. Zaufał Kurtowi i 
przypomniał sobie jego słowa o pań- 
stwowej tajemnicy, Ale malował gorącz- 
kowo, jakby plan niezrozumiały dla sie- 
bie chciał jak najszybciej ukryć pod 
farbą. 


Mimo najszczerszych chęci porucznik 
nie mógł dotrzymać słowa Emmie Wi- 
gand. Zamiast na trzeci dzień zjawił 
się u niej dopiero czwartego dnia wie- 
czorem, przynosząc z sobą dwa obrazki, 
skopjowane przez Kramera oraz —'trze- 
ci, nie zmieniony obrazek, podpisany 
„G. Niesen“. Kurt był pewien, że obra- 
zek ten nie kryje w sobie żadnych nie- 
spodzianek, skoro wzgardził nim pan w 
binoklach. Skopjowane pejsaże posia- 
dały te sanie ramy, w które oprawione 
były oryginały. 

Raz jeszcze agent wywiadu ostrzegł 
surowo panią Wigand, poczem zamy- 
ślonyv, z twarzą zasnutą zadumą, ruszył 
ulicami Berlina, tętniącemi wieczor- 
nym zgiełkiem. 


Ciężar nieznośny, ciężar ponad siły, 
zginał ku ziemi jego młodą postać. Nie 


był to już ten sam Kurt von Hedinger, 
co przed niewielu jeszcze dniami. Nic 
tak nie dodaje doirzałości, jak cierpie- 
nie, a Kurt cierpiał i znajdował się na 
rozdrożu życia. 

Wielka gra między Gretą, a nim była 
rozpoczęta. Wierzył, że zwycięży w tej 
walce, 

ROZDZIAŁ IV. 


Po nagłym wyjeździe w towarzystwie 
szefa wywiadu niemieckiego, pułkowni- 
ka Luciusa generała Conrada von 
Strelitz nie było przez sześć dni w ci- 
chej willi w Charlottenburgu, Stary 
wojskowy nie dawał też najmniejszego 
znaku życia i ani Greta, ani gospodyni 
nie miały pojęcia, jaki był cel niespodzie- 
wanej podróży generała. Von  Strelitz 
wyjeżdżał często,.ale jego inspekcyjne 
podróże nie trwały nigdy dłużej nad 
trzy dni, to też, gdy tydzień już dobie- 
gał końca, w willi zapanował niepokój 
wśród domowników. 

Dopiero szóstego dnia wieczorem ge- 
nerał von Strelitz powrócił. Gdy przyje- 
chał z lotniska, Grety w domu nie by- 
ło. Skoro tylko wróciła, gospodyni wy- 
biegła do niej do przedpokoju i wielce 
zaaferowana, modelując w miarę moż- 
ności swój krzykliwy głos, oznajmiła 
dziewczynie pełna niepokoju, że obawia 
się mocno. czy generał nie jest chory, 
lub czy nie spotkało go jakieś nieszczę- 
ście. 

Greta nie entuzjazmowała się gospo- 
dynią, ale zmuszała się do uprzejmo- 
ści wobec niej, nie chcąc mieć niepo- 
trzebnego wroga. To też chłodnym, 
lecz grzecznym tonem zapytała z czego 
gospodyni wnosi, iż generałowi przytra- 
fiło się coś złego? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pisarze i publicyści, zajmujący się 
kwestją żydowską, niejednokrotnie już 
zwracali uwagę na rozkład, jakiemu od 
pewnego czasu ulega żydostwo. Po- 
twierdzenie tego zjawiska znajdujemy 
także w prasie żydowskiej. Właśnie nie- 
dawno ukazała się w niej pozornie dro- 
bna, a w rzeczywistości bardzo ważna 
i charakterystyczna wzmianka, znako- 
micie odmalowująca proces rozkładu, 
jaki dziś ma miejsce wśród społeczeń- 
stwa żydowskiego. Rozkład ten pociąga 
za sobą szybkie zmniejszanie się urodzin 
wśród żydów i jest zapowiedzią nie- 
uniknionej katastrofy, jaka grozi Izra- 
elowi — katastrofy wymarcia!... 

Wprawdzie w sferach bogatych ży- 
dostwo już od przeszło. stu lat nieustan- 
nie wvmiera, ale dotychczas te luki by- 
ły zawsze z nadwyżką uzupełniane przez 
masy żydowskie, niezmiernie obficie 
mnożące się w wschodnio-europejskich 
ghettach. Ostatniemi czasy wszystko się 
jednak radykalnie zmieniło: wymiera- 
nie żydów w sferach zamożniejszych i 
inteligentnych znacznie się wzmogło, a 
do warstw niższych, biedniejszych, na- 
śladujących, jak to zwykle bywa, war- 
stwy przodujące, wdarły się także pier- 
wiastki rozkładu i czynią wśród nich 
coraz większe spustoszenie. 

Z groźnych następstw takiego stanu 
rzeczy zdają sobie dobrze sprawę przy- 
wódcy żydowscy, którzy też chcą za 
wszelką cenę oddalić, grożącą Izraelo- 
wi katastrofę. Wyrazem ich usiłowań 
są próby skierowania mas żydowskich 
do osiedlania się na roli i wytworzenia 
z nich zdrowej żydowskiej warstwy 
chłopskiej. Te próby „przewarstwowie- 
nia* żydostwa wywołane są nietylko 
dążnością dostosowania się do współ- 
czesnych procesów i warunków ekono- 
micziych, które w pierwszym rzędzie 
najboleśniej dotykają żydów, lecz także 
wywołane są świadomością nieuniknio- 
nej zagłady, jaka dziś grozi temu struk- 
turalno-społecznie jednostronnemu ple- 
mieniowi. 

Powolne wymieranie żydów zdaje się 
być nieuniknionym już procesem dzie- 
jowym. Wymownie poucza nas o tem 
wspomniana powyżej wzmianka, odno- 
sząca się do ruchu ludności żydowskiej 
w Tei-Awiw, żydowskiego centrum w 
Pajestynie, tej żydowskiej Gdyni, która 
jest dumą nietylko żydostwa palestyń- 
skiego, ale także wszechświatowego. Do- 
wradujemy się z niej, że w roku 1934 
zawarto w Tel-Awiw'ie 1374 ślubów, a 
przeprowadzono 329 rozwodów, podczas 
gdy w roku 1935 liczba ślubów wyniosła 
1193, a rozwodów 2412. 

Z tych suchych zestawień cyfrowych 
jasno wynika, że, o ile jeszcze w roku 
1933 na 5 ślubów wypadał 1 rozwód, to 
już w roku następnym, w 1934, na 4 ślu- 
by wypada 1 rozwód. przyczem istnieje 
stała tendencja do dalszego wzrostu 
liczby rozwodów. 

Powyższe cyfry są niezwykle zna- 
mienne. Są one bowiem najwymowniej- 
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Wycieczki turystyczne do PolskL 
Urząd turystyczny w Kwidzynie urządza 
w ostatnich czasach wycieczki autobusami 
do Polski. Pierwsza taka wycieczka miała 
jako cel Ciechocinek. Drugą wycieczkę u- 
rządzono do Gdyni. 


Dzielny ciośla, 

Nasz rodak Jan Żuchowski w Mikołaj- 
kach obchodził 80-ciolecie urodzin. Z za- 
wodu cieśla, pracował długie lata przy bu- 
dowie domów. Gorliwą pracą i sumienno- 
ścią pozyskał sobie jubilat uznanie i szacu- 
nek u rodaków w powiecie sztumskim. Ju- 
bilat brał również czynny udział przy bu- 
dowie kościoła parafjalnego. Jako gorliwy 
katolik przynaje się sędziwy jubilat śmiało 
i otwarcie do polskości. 


Epllog najechania samochodu na rowerzy- 
: stę, który poniósł śmierć. 
Dyrektor polskiego Banku Ludowego w 

Olsztynie — Malewski został skazany za 

nieumyślne przejechanie pewnego rowerzy- 


sty na szosie gietrzwałdzkiej na półtora To- 


ku więzienia z zaliczeniem 2 miesięcy are- 
sztu śledczego. 

Nauczyciel polskiej szkółki, Kołodziej — 
za utrudnianie śledztwa 6 miesięcy więzie- 
mia, 


jj 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 października 1935 r. 
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szym dowodem tragedji Izraela. Prze- 
cież w Tel-Awiw'ie skupia się elita ży- 
dostwa z całego świata, elita fizyczna i 
umysłowa; wszystkie najwartościowsze 
jednostki żydowskie zatrzymują się w 
tem mieście bądź to na stałe, badź to na 
krótki okres czasu. W Tel-Awiw'ie roz- 
poczyna także swoje pierwsze prace na 
ziemi ojców niemal każdy „chaluc“, u- 
dający stę do Palestyny, celem osiedle- 
nia się na roli, pracując w porcie jako 
tragarz, czy pomocnik handlowy. Tel- 
Awiw jest także w chwili obecnej wła- 
ściwem sercem palestyńskiego żydo- 
stwa, sercem Erec-Izrael, jego ducho- 
| i fizycznem odbiciem. To też 
mieszkańcy tegoż miasta, jako najwar- 
tościowszy element, jako wybrańcy ca- 
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łego izraelskiego plemienia, patrzą zgó- 
ry na swoich współrodaków w Diaspo- 
rze, uważając ich za element małowar- 
tościowy. I otóż dziś w Tel-Awiw'ie, w 
tej chlubie żydostwa, zauważa się nie- 
słychanie wielki rozkład moralny wśród 
ludności żydowskiej, rozkład, którego 
nie powstrzymują już żadne próby prze- 
budowy struktury społecznej żydów. Za- 
nik enót rodzinnych wśród potomków 
Izraela jest zjawiskiem powszechnem i 
zahamować się już nie da. Wieki się 
składały na ich rozkład, więc wieków 
potrzeba na ich odrodzenie. Zdają sobie 
z tego sprawę niektórzy żydzi, jak np. 
H. Schachtel z Haify, który, pisząc o 
nieustannem zmniejszaniu się urodzin 
wśród żydów w Palestynie, ze smętkiem 
zauważa, że jest to „początek końca na- 
rodu żydowskiego. Wiele polskich pu- 
biicystów jest tego samego zdania. Po- 
ważna obserwacja życia społeczeństwa 
żydowskiego sąd ten zdaje się pótwier- 
;dzać w całej rozciągłości. 
| Janusz Michałowski. 


iesreamie ze $Śmniiencice. 


We Francji odbyły się popisy 
nad ziemią, dotykając nawet ziemi kolejno to jednem to drugiem skrzydłem. 


akrobacji 


lotniczej, w czasie których lotnik leciał tuż 


Rząd złożył hołd 


pamięci Marszałka 


Józefa Piłsudskiego. 


Odezwa premjera Kościałkowskiego do urzędników. 


Kraków, 21.10. (Tel. wł.). W piątek po 
południu przyjechali do Krakowa lux- 
torpedą z Warszawy członkowie rządu 
z p. premjerem  Zyudran-Kościalkow- 
skim na czele. Na dworcu powitał ich 
minister spraw wewn, Raczkiewiez, oto 
czony przedstawicielami władz wojskce- 
wych, samorządowych i wyższych uczet- 
ni. Tuż po przyjęciu udali się członko- 
wie rządu na Wawel, gdzie w krypcie 
Św. Leonarda złożyli hołd pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, 

Z okazji pobytu w Krakowie wydał 
prezes rady ministrów p. Zyndram-Ko- 
ściałkowski do urzędników państwo- 
wych następującą odezwę: 

„W dniu dzisiejszym rząd  Rzplitej 
złożył hołd na Wawelu Marszałkowi 
Piłsudskiemu, ślubując jego nieśmier- 
telnemu duchowi kroczyć wiernie szla- 
kiem wskazań. Gdy komendant Piłsud- 
ski pierwsze szeregi wojska polskiego 
do boju prowadził, uczył żołnierzy pa- 
miętać, że są nietylko żołnierzami, uczył 
ich pamiętać, że są jednocześnie oby- 
watelami kraju. Witajac was pracowni- 
cy państwowi, zwracam się do was z 
gorącem wezwaniem: pełniąc służbę 


na WWE. 
Zabójstwo na tle politycznem 
na Wołyniu. 


Szereg zbrodni popełnionych w osta- 
tnich latach na proboszczach prawo- 
sławnych na Wołyniu został ostatnio 
powiększony przez skrytobójcze zabój- 
į stwo proboszcza  parafji prawosławnej 
w Stawkach (pow. Kostopolski), Arse- 
njusza Tatury. 

Powodem zabójstwa, jak donosi miej- 
scowa prasa, jest zemsta za sprzeciw ze 
strony Tatury ukrainizacji cerkwi pra- 
wosławnej. 


waszą dla państwa, na każdym poste- 
runku i w każdej chwili pamiętać ma- 
cie, żeście nietylko urzędnikami — o- 
bywatelami, ale i żołnierzami idei, pozo- 
stawionej nam przez wielkiego Marszał- 
ka, idei, której naczelnem wskazaniem 
jest dbałość o honor i potęgę państwa. 


Oszukańczę 


b. inspektora ubezpieczeniowego. 


Z Grudziądza donoszą: Trybunał karny tut, pi pobierając od podanych przez siebie stawek 


sadu okręgowego rozpatrywał ostatnio sprawę 
35-letnieśo urzędnika Leona Czarneckiego z 
Kępna. W roku 1934 Czarnecki pełnił funkcję 
inspektora ubezpieczeniowego w Poznańsko- 
Warszawskiem Tow. Ubezpieczeń. Zamieszku- 
jąc stale w Nowemmieście, objeżdżał powiaty 
lubawski, działdowski i brodnicki, stanowiące 
teren jego działalności inspekcyjnej. Przestęp- 
stwa dopuścił się w październiku wysyłając do 
dyrekcji Tow. sfałszowane przez siebie wnioski 


Delonga oskarżono 


o branie udziału w manifestacji aniy- 


czeskiej na... polskiej ziemi. 


Morawska Ostrawa, 19. 10. (PAT). U- 
rząd prokuratorski doręczył wreszcie więzio- 
nemu przez wiele tygodni harcerzowi pol- 
skiemu Janowi Delongowi akt oskarżenia, 
który zarzuca sądnemu, iż: 

1) połączył się z organizacjami „Legion 
Młodych", Związek  Niepodległościowców 
Śląska, Związek Legjonistów Polskich i 
Związek Powstańców Śląskich celem spisku 
przeciw republice, 


2) czynem z dnia 28 lipca 1955 r. — ma- 
nifestacją w polskim Cieszynie przeciwko 
prześladowaniu Polaków na Śląsku (nad 
Olzą) spowodowa? zagrożenie życia, zdrowia 
i bezpieczeństwa ludzi i cudzego mienia, 
przez co dopuścił się przestępstwa przygo- 
towywania spisku przeciw republice, we- 
dług art. 2 ustawy o ochronie republiki į 
przestępstwa gwałtu publicznego w okolież- 
nościach szczególnie niebczpiecznych. 


Na rozprawę, która ma się odbyć przed 
trybunałem Sądu Okręgowego w Moraw- 
skiej Ostrawic, powołanych ma być jako 
świadków oskarżenia 16 czeskich żandar- 
mów, konfidentów policyjnych i strażników 
granicznych. Adwokat oskarżonego wniósł 
przeciw aktowi oskarżenia sprzeciw, uza- 
sadniajac go następującemi argumentami: 

a) Jan Delong, mimo, że jest obywatelem 
Polskim, oskarżony został o branie udziału 
w manifestacji w polskim Cieszynie. Ja- 
skrawy brak logiki w tym punkcie oskar- 
żenia polega na tem, że należałoby wyto- 
czyć oskarżenie przeciwko każdemu z 20 tys. 
obywateli polskich, którzy brali udział w 
tej manifestacji i którzy pojawiają się na 
terytorjum Czechosłowacji, a nie przeciwko 
jednemu tylko Delongowi, 

b) kierując się powyższem rozumowa- 
niem prokuratory czeskiej należałoby akt 
oskarżenia o branie udziału w manifesta- 
cjach rozszerzyć przeciwko kilku miljonom 
obywateli polskich, którzy obecuie na tere- 
nie całej Polski urządzają analogiczne ma- 
nifestacje do tej, która odbyła się w czeskim 
Cieszynie, > 

c) niedorzeczność aktu oskarżenia leży 
również w tem, że nie jeden tylko Jan Ðe- 
long, ale cały naród polski potępia postę- 
powanie Czechów wobec ludności polskiej 
na Śląsku, 
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Ludendorff przyznaje, żePrusy Książęce 
to ziemia nie-niemiecka. 


Gen. Ludendorff ogłosił w swem ceza- 
sopiśmie, którego tytuł brzmi: „U źró” 
dła siły niemieckiej" — odezwę do ñg- 
rodu niemieckiego, w której protestuje 
przeciwko zamiarowi pochowania go w 
Wieży Wodzów w Tannenbergu, Gene- 
rał nie życzy sobie nawet, bv popiersie 
jego ustawione hyło kiedykolwiek w 
pomniku tannenberskim, zbudowanym 
na pamiątkę niemieckiego zwycięstwa 
nad armią rosyjską odniesionem w ro- 
ku 1914. Ludendorff zapowiada, że miej- 
sca pochowania zwłok oznajmione będą 
w testamencie. 


„Ja i żona moją — oświadcza Luden- 
dorff — pragniemy spoczywać kiedyś 
w rdzennie niemieckiej ziemi“, — za 
jaką, słusznie zupełnie, Ludendorff zie- 


|mi mazurskiej nie uważa, 


NAK rosy 


ubezpieczentowych prowizję, W miesiąc póź- 
niej Czarnecki przywłaszczył sobie sumę 190 
złotych, zainkasowaną tytułem składek. Kiedy 
oszukańcze manipulacje zostały wykryte, Czar- 
necki posadę stracił, a sprawę wziął w swoje 
ręce prokurator. Na odbytej rozprawie Czar- 
necki przyznał się do winy, tłumacząc, że za- 
rabiał bardzo mało i często nie miał z czego 
żyć. Sąd orzekł wyrok 6 miesięcy bezwzględ- 
nego więzienia. 


Jeszcze jedna nowa świątynia katolicka 


z na Pormmnorzur. 


Świecie, n. W. W okresie ostatnich 15 lat, 
w okresie odrodzenia naszej Ojczyzny, powstało 
na Pomorzu cały szereg nowych świątyń kato- 
lickich i parafij. Liczba nowych kościołów 
wzrasta mimo ciężkich czasów, mimo kryzysu 
śospada-czego. Jest to najwymowniejszym do- 
wodem, że nasz lud pomorski pielęgnuje mimo 
wszystko swą głęboką wiarę i nie pozwoli sobie 
jej ani zachwiać, ani tembardziej wyrwać... 

Ostatnio stanął nowy kościół w nowej pa- 
rafji Górna Grupa, nad szosą prowadzącą ze 
Świecia do Nowego. Jest to jedyna świątynia 
katolicka na długiej przestrzeni drogi między 
Świeciem a Warlubiem. W tych dniach odby- 
ło się poświęcenie tego kościoła, wybudowa- 


nego dzięki niezwykłej ofiarności i współpracy 
pasafjąn, w bardzo krótkim czasie, bo w za- 
ledwie dwóch latach. Kościół w Grupie stanął 
pod wezwaniem św. Tereski, a uroczystość po- 
święcenia przybrała rozmiary pięknej manife- 
stacji katolickiej, przy udziale licznych organi- 
zącyj tak kościelnych jak 1 świeckich z szero- 
kiej okolicy i tysiącznych rzesz wiernych. 
Aktu poświęcenia dokonał delegat biskupi ks. 
prałat Działowski z Pieniążkowa pod Nowem, 
a kazanie wygłosił ks. prob. Lipiński z Bzowa. 

Nowy kościół jest zewnętrznym symbolem 
wiary św. w tej okolicy, gdzie do niedawna 
przeważała ludność niemiecka. 
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W Abisyniji i w Genewie. 
(Dokończenie). 


slẹ ze zbyt ciasnej ulicy, ale potwier- 
dzenia tych wiadomości brak, Zresztą 
poważną przeszkodą jest sprowokowa- 
nie wojny a co za tem. idzie ostry kie- 


rumek polityki angielskiej, W Londynie | 4zi 


postanowiono wyciągnąć wszystkie kon- 
sekwencje ze stanowiskał Mussoliniego 
— a decyzje Anglji nigdy się nie zmie- 
miały. We Włoszech przeciągnięto stru- 
mę — a następstwa tego kroku «ciążą 
gradową chmurą nad losami europej- 
skiego pokoju. 
Dr. Tadeusz Kiełpiński, 


Drobne wiadomości. 


— W Palestynie aresztowano kilku żydków 
podrabiających polskie pieniądze. „Fachowcy 
pochodzą ze Stanisławowa. 

~— Następca tronu egipskiego przybył do 
Londynu, gdzie wstąpi do szkoły oficerskiej. 

— Stalin odwiedził swoją matkę w Tyflisiee 
wdowę po szewcu gruzińskim. 

— W mumuńskim porcie Braila wybuchł 
ogromny pożar. Straty przekraczają 2 miljony 
Jei. 

— Na morzu Bałtyckiem odbywają się ma- 
newry jesienne bałtyckiej floty sowieckiej. 

— Socjaliści zorganizowali olbrzymią de- 
monstrację antywłoską w Hadze z udziałem 
około 50 tys. uczestników. 

— Loża „Synów Italji' w Ameryce, liczą- 
ca 140.000 członków, uchwaliła bojkot towarów 
angie skich, 

— Syn admirała Wiliama Fishera, dowódcy 


angielskiej floty śródziemnomorskiej, zginął w | ur 


katastrofie lotniczej, 
, — Rząd holenderski polecił wybudować 
dwie nowe łodzie podwodne z przeznaczeniem 
dla Indyj holenderskich, 

— Do Genui przybyło 450 ochotników wło- 
skich z Ameryki Południowej. 


— Suez jest obecnie najdroższem miastem 
pod względem kosztów utrzymania, 


Z ZAGADNIEŃ ROLNICZYCH. 


Położenie chłopów 
nie poprawiło się. 


W ostatnich dniach września br. ukazał się 
w prasie sanacyjnej komunikat Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, chanakteryzujący położenie 
rolnictwa, w którym m. in. czytamy; 


„Sytuacja rolnictwa doznała w sierpniu 
nowej poprawy. Złożyło się na to ukoń- 
czenie zbiorów, które w roku bieżącym 
utrzymały się na zadowalniającym pozio- 
mie. W związku z tem oraz pod wpły- 
wem sytuacji na rynkach międzynarodo- 
wych nastąpiła znaczna zwyżka cen arty- 
kułów hodowlanych, oraz wstrzymanie 
tendencji spadkowej, a nawet zwyżka 
cen zboża", 


Tak pisze Bank Gospodarstwa Krajowego, 
charakteryzując położenie rolnictwa, 

Naszem zdaniem, położenie rolnictwa nie 
poprawiło się, choć ceny zbóż w ostatnich ty- 
$odniach znacznie się podniosły, Nie trzeba 
bowiem zapominać, że dzisiejsze ceny zbóż są 
grubo niższe, niż były w roku ubiegłym zaraz 
po żniwach. Tegoroczne urodzaje są w naszym 
kraju conajmniej średnie, a w dzielnicach za- 
chodnich, produkujących największe ilości zbóż 
i ziemniaków, wręcz złe. Katastrofalna susza, 
jaką dotknięte zostały ogromne połacie Wielko- 
polski sprawiła, że zbiór zbóż jest conajmniej 
o 40 proc, mniejszy, niż był w roku ubiegłym. 
Zbiór okopowych zaś przedstawia się wręcz 
nędznie. 

Jeśli chodzi o hodowlę, to sprawa przedsta- 
wia się bardzo smutno. Hodowla świń była 
przez ostatnie trzy lata tak nieopłacalna, że 
w dzielnicach zachodnich stan pogłowia świń 
ogromnie się obniżył Zwyżka cen świń, jak to 
już kilkakrotnie podnosiliśmy, jest następstwem 
nietyle wzmożonego zapotrzebowania tłuszczów 
świńskich zagranicą, ile naturalnem następ- 
stwem braku świń. Na dochody więc z ho- 
dowli rolnicy wielkopolscy i pomorscy liczyć 
zbytnio nie mogą. 

Trzeba to powiedzieć otwarcie, bo wytwarza 
się nastroje takie, jakby zwyżka cen zbóż i żyw- 
ca tak dalece zmieniła położenie rolnictwa, iż 
kryzys w rolnictwie uważać można za przeła- 
many. Rolnicy byliby szczęśliwi, gdyby tak 
było naprawdę. Niestety, musimy stwierdzić, 
że tak nie jest. Rolnictwo weszło w nowy rok 
kryzysu zupełnie wyczerpane, weszło prawie 
bez widoków zdobycia gotówki na pokrycie naj- 
pilniejszych wydatków, związanych z prowa 
dzeniem gospodarstwa, 

Nawet nasz 


rząd ocenił właściwie ciężką sytuację 
rolnictwa, 
gdyż wydał karencję długów rolniczych na trzy 
lata. Dlaczego wtedy Bank Gospodarstwa 
Krajowego ogłasza komunikat, że sytuacja rolni- 


*ctwa uległa polepszeniu? Poco to okłamywanie 


opinji publicznej? Szósty rok kryzysu — to nie 
pora na to, by zamydłać oczy kłamstwami, Na- 
szej rzeczywistości rolniczej trzeba przyjrzeć się 
bez okularów optymizmu! a 

Wytwarzanie zaś atmosfery kłamstwa unie- 
miożliwia wynalezienie dróg do wyjścia z kry- 
zysu wiodących. (w) 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Z Gdyni i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA wyświetla „Kobieta szuka miłości” 
z Claudette Colbert. 
CZARODZIEJKA wyświetla „Oczy czarne". 
MORSKIE OKO wyświetla „Nie chcę wie- 
eć kim jesteś”. 

POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12, 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Bibljoteka publiczna w willi „Tusia“ czynna 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67. 

'Teleion nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. 


RESTAURACJA DANCING 
C O LOBIN A 


Reprezentacyjny lokal nocny 


Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw- 
szorzędna orkiestra. — Coctail Bar z królem 
(19710 


mikserów Jimmi*m. 


Alhambra Palais de Danse 


ul. 10 Lutego 

1-szy luksusowy lokal lansowany przez elitę 
towarzyską Gdyni i przyjezdną 

Na czele duet Łotewski Wiwo & Wiwet- Węgierka 

1DO TRIO FENIKS (19472 


Ósmy urząd pocztowy. 
uchomiono przy ul. Świętojańskiej nr. 104 
w domu p. Dobke nowy urząd pocztowo-teleśra- 


Z dniem 15. bm. 


liczny Gdynia 8. Do zakresu czynności tego 
urzędu należą; przyjmowanie wszelkiego rodza- 
ju przesyłek listowych i paczek, wpłaty przeka- 
zów krajowych i zagranicznych, wpłaty czeko- 
we na konto P. K. O., jak również wpłaty i wy- 
płaty z książeczek oszczędnościowych. Przyj- 
mowanie telegramów i zgłoszeń na rozmowy 
miejscowe i międzymiastowe. Godziny urzędo- 
we dla publiczności od 8—19. 

Na skutek silnej wichury motorówka byd- 
goska „Mars“, stojąca bez dozoru przy nabrze- 
żu Angielskiem, zostala zalana. 


Obiecujące dziecko ulicy. 


Jedną z kardynalnych bolączek w zakresie 
wychowania naszej młodzieży, jest zupełna obo. 
jętność nietylko społeczeństwa ale władz opie- 
kuńczych, wobec t. zw. dzieci ulicy, t. j. nie- 
letniej dziatwy obojga płci, począwszy od 6-ciu 
lat wzwyż, uganiajacej po ulicach bądźto jako 
sprzedawcy gazet, bądź też żebrzących po do- 
mach, Są to przeważnie dzieci nałogowych pi- 


jaków, lub też „zawodowych bezrobotnych wsty- 
dzących się pracy”, którzy dziatwę swą wysyła- 
ją na ulicę dla zarobku deprawującego młode 
dusze dziecięce, 

Dziatwa ta pozbawiona wszelkiej opieki i 
nadzoru wychowawczego» stykająca się stale z 
rozmaitemi mętami społecznemi, rychło stacza 
się po równi pochyłej na dno występku. 

Istnieje podobno zakaz, aby młodzieży po- 
niżej 16 lat nie dopuszczać do ulicznej sprzeda. 
ży gazet, lecz w Gdyni niestety nikt się tym 
zakazem nie interesuje. Przeciwnie nie spotyka 
się prawie zupełnie sprzedawców gazet, mają- 


To też rezuliat tego zaniedbania jest pożało- 
wania godny. Dzieciaki 13-letnie i młodsze za- 


cych powyżej 15 lat. | 
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Rok XXIX. Nr. 244. 
Piąta strona. 


siadają już na ławie oskarżonych, jako pospow 
lici przestępcy. Bai I 

Przed kilku dniami policja tutejsza oddała 
do dyspozycji sądu 13-letniego kolportera dzien- 
ników Józeła Tandeka, który dopuścił się kras 
dzieży 3 lamp radjowych na szkodę firmy „Pro- 
mień' przy ul. 10 Lutego. Lampy te nabył od 
niego właściciel kiosku przy tejże ulicy 27-letni 
Wiktor Maliński, którego pociągnięto też do 
odpowiedzialności sądowej za paserstwo. 

Tandek mimo młodego wieku, jest już dor 
brze znanym klientem tutejszej policji, 

Dziwić się tylko należy, dlaczego chłopaka 
tego pozostawiano dotychczas pod opieką rodzi- 
ców, którzy nietylko niewątpliwie wiedzieli » 
jego postępkach, lecz z pewnością z jego wy- 
stępków ciągnęli zyski. 

Gdzie są państwowe władze opiekuńcze, na 
których ciąży obowiązek położenia kresu tej 
jawnej deprawacji nieletniej młodzieży? 


Super-Arliła 


65 Dekalumen 
38 Watt- 220 Volt 


SUPER-ŻARÓWKI 


Najoszczędniejsze spośród wszystkich 


19706 


„NAJBARDZIEJ 
A DOŚWIADCZENIE” - MÓWI KUPIEC 
) 


»--. 1 dlatego, gdy czytam, że stare, znane 
na całym świecie przedsiębiorstwo, posia- 
dające 45-letnie doświadczenie, wypuściło 
nowe żarówki, to do takich wyrobów od- 
noszę się z całem zaufaniem." 


ZE SREBRZYSTYM S 4d 


CENIĘ 


dotychczasawych żarówek Philipsa 


W Sopofach stanie polski kościół. 


W nadmorskiej miejscowości kuracyjnej So- 
poty postanowili delegaci wszystkich polskich 
towarzystw przystąpić solidarnie do akcji przy- 
gotowawczej, mającej na celu wzniesienia w So- 
potach własnej polsko-katolickiej świątyni. 
Wobec często napotykanych trudności ze stro. 
ny niemiecko-katolickich centrowców w spra- 
wie polskich nabożeństw, śpiewu, pracy spo- 
łecznej duszpasterzy, zbudowanie własnego 
przybytku Pańskiego stało się nieodzowną ko- 
niecznością. 

W porozumieniu z duchowieństwem zało- 
żone zostało w Sopotach „Towarzystwo budowy 
kościoła polsko-katolickieśgo w Sopotach', 


Do zarządu Towarzystwa weszli wybrani 
jednomyślnie: radny miejski Schwarz — prezes 
i pp. Uller, Małach, Rotówna, Pawlik, sadca 
Müller, architekt Świałkowski, red. Cieszyński, 
Drawc, Pieper, Litwin, Ostrowski, Gołębiewski, 
Kazubowski, Stromski. 


Inicjatorzy dzieła budowy polskiego kościoła 


A haraczki rosną, rosną... 


Mimo intensywnego ruchu budowlanego w 
Gdyni, niemniej szybko i intensywnie rosną też 
klecone na prędce i bez wiedzy i aprobaty 
władz budowlano-policyjnych ohydne baraki, 
gdyż conajmniej połowa napływającej co mie- 
siąc ludności nie może zdobyć dachu nad głową 
na warunkach najmu odpowiadających jej moż- 
liwościom zarobkowym. 

Ale Gdynia rośnie... Rośnie kosztem bez- 
domności tysięcy nędzarzy chroniących się w 
nędznie skleconych barakach. I rosną też co- 
"az więcej kiesy spekulantów grun$owych i mie- 
szkaniowych, budujących coraz to nowe bloki 
mieszkaniowe o wyglądzie kryminałów, lecz 
równocześnie na każdy blok przybywa conaj- 
mniej dwa do trzech baraków, nadających 
Gdyni z jednej strony charakter kryminału, z 
drugiej strony siedliska najstraszniejszej nędzy. 

Gdynia rośnie... Rośnie też i rozgoryczenie 
nędzarzy zmuszonych gnieżdzić się po kilka ro- 
dzin bądź to w plugawych barakach, bądź też 
w mokrych piwnicach, bo oko władzy nie widzi 
ani baraków ani nor piwnicznych... 

W całym kraju podnosi się głośne wołanie 
o obniżkę czynszów mieszkaniowych, jakkol- 
wiek w innych miastach, nie wyłączając stolicy, 
Czynsze te są O 20 do 70 proc. niższe aniżeli w 
Gdyni, Wołanie to dochodzi już nawet do 
niezbyt zresztą wrażliwych uszu władz central. 
nych, tylko w Gdyni czynnikom kompetentnym 
nic nie wiadomo o lichwie mieszkaniowej. Przed 
blisko 4 miesiącami rozpisano nawet urzędową 
ankietę, aby się dowiedzieć, jak wysokie są 
czynsze mieszkaniowe. Wzbogaciło się archi- 
wum referatu statystycznego o kilka tysięcy 
wypełnionych druków ankietowych, lecz nie 
wzbogaciła się świadomość „czynnika miaro- 
dajnego” o drożyźnie mieszkań. 

Wzbogaciłs się tylko urzędnicy państwowi 
o... jedną obietnicę więcej, że kiedyś, gdzieś, na 
jakichś tam terenach będzie się dla nich budo- 
wać tanie domki mieszkaniowe z funduszów 
„Tow. Osiedli Robotniczych '(?!!). 

W tym samym czasie jednak, kiedy dana 
była ta obietnica, urzędnik celny znalazł się 
z liczną rodziną i nędznym dobytkiem na ulicy, 
pomnażając liczbę bezdomnych. 

W innych miastach ściga się karnie kupców 
sprzedających chleb, make lub inne artykuły 
Jierwszej potrzeby o kilka groszy drożej, ani- 
żeli ustalona jest cena. W Gdyni takie prze- 
kroczenia muszą być tolerowane, gdyż kupcy 
słusznie powołują się na to, że obdzierani są 
przez kamieniczników. 
300 proc. wyższych czynszów za mieszkania 


i lokale, nietylko nie jest w Gdyni przestęp- 
stwem, lecz przeciwnie, jest przywilejem kilku- 
set wyzyskiwaczy. 

Bo Gdynia musi rosnąć... więc musi ktoś 
ponosić ofiary. 

Może być, że dla Gdyni, aby rosła, potrzebną 
jest ofiara — ale w takim razie niech to będzie 
ofiara.. z jednostki, 


w Sopotach zabierając się do pracy zdają 301 
bie sprawę z trudności przeprowadzenia wła 
śnie w tej ciężkiej chwili kryzysowej, ale ufają, 
że każdy Polak-katolik sprawę budowy polskiej 
świątyni w Sopotach poprze pracą, agitacją i 
ofiarą, na jaką go w tej chwili stać. 


Tymczasowo prosimy ofiary kierować na 
ręce skarbnika „Towarzystwa budowy kościoła 
polskiego w Sopotach'* p. Pawlika, Gdańsk 
(Bank Związku Spółek Żarobkowych), Holz- 
markt 18. Towarzystwo otworzy niebawem 
konta wpłaty w bankach i P, K., O. 


Z GDAŃSKA. 


Celem usunięcia trudności w polsko.gdań. 
skim obrocie handlowym towarami jak jabłka, 
gruszki, śliwki itp. władze gdańskie przyrzekły 
podwyższenie przydziału złotych polskich, prze» 
znaczonych na zmianę na guldeny, uzyskiwane 
przez handlarzy pomorskich {na targach w 
Gdańsku. Na skutek interwencji komisarza geu 
neralnego R. P, w Gdańsku, w sprawie usuwa- 
nia polskich handlarzy drobiu i jaj ze stoisk 
na targach w Gdańsku, senat wydał zarządzenie, 
mające na celu przywrócenie dotychczasowego 
stanu rzeczy. 


W redakcji żydowskiego dziennika „Dan* 
ziger Echo“ zjawili się wywiadowcy gdańskiej 
policji politycznej, którzy aresztowali redak- 
tora odpowiedzialnego tego pisma, obywatela 
polskiego Bermana. Komisarz generalny R. P. 
zażądał zwolnienia z aresztu Bermana, 
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note gracy tych, to niosą oświaty kaqanier 


polskiemu żołnierzowi. 


Niewiele jest organizacyj społecznych, któ- 
re cichą, lecz pożyteczną i wytrwtałą pracą 
zdobyły sobie tyle uznania i sympatyj jaką 
Polski Biały Krzyż, który możnaby nazwać 
żywem ogniwem łączącem polskie społeczeń- 
stwo z polskim żołnierzem. Tysiące świetlić, 
bsbljotek żołnierskich i kursów dokształcają- 
cych niosą w szeregi naszych stróżów niepod- 
ległości narodu, wolności Ojczyzny, żywe 
i drukowane słowo polskie, szerzą umiłowanie 
mowy ojczystej, wnoszą w ośrodki żołnierskie 
ciepło rodzinne, rozniecają w uśpionych dotych- 
czas duszach analfabetów pragnienie wiedzy 
i światła. 2 

To, co zaniedbały dawne -zady zaborcze, to 
czego dać jeszcze nie moglo odbudowujące się 
państwo polskie, przynosi młodemu żołnierzowi 
polskiemu, serdecznemi nićmi związane z nim 
społeczeństwo polskie — przynosi mu oświaty 
kaganek, otwiera mu drogę do nieznanych mu 
krain ducha, toruje mu drogę dla lepszych wa- 
runków bytu. 

To też niewiele jest organizacyj społecz. 
nych, któreby zdobyły sobię tyle wdzięcznych 
serc, jak Polski Biały Krzyż. 

Odbyte walne zgromadzenie okręgu mor- 
skiego P. B. K. w Gdyni dało też najlepsze 
świadectwo tej chlubnej pracy, w której po- 
czesne miejsce zajmują też tu na wybrzeżu ofi- 
cerowie służby czynnej, 

Zebranie zagaiła wieloletnia i wielce zasłu- 
żona przewodnicząca p. mec, Ewert-Krzemie. 
niewska, która za pracę swą zyskała też pelne 
uznanie przez udekorowanie jej srebrnym krzy- 
żem zasługi. Marszałkiem zebrania wybrano 


Żądanie zaś o 100 do |p. dyr. Majewskiego, a sekretarzowała p. So- 


bańska. 


W obszernym referacie, przedstawionym 
przez instruktorkę oświatową wśród wojsk wy* 
brzeża, p. Łuszczewska zobrazowaną została 
półtoraroczna praca oświatowa j organizacyjna 
w świetlicach żołnierskich, w której udział bra. 
ła nawet młodzież gimnazjum dr. Zegarskiega 
z Orłowa, urządzając dla żołnierzy piękny ob- 
chód ostatnich imienin Maz-szałka Piłsudskiego. 

Nietylko uznanie, lecz nawet podziw budzi» 
ła przedstawiona w rocznem sprawozdaniu zas 
rządu praca jego, a zwłaszcza wysiłki nad zdo- 
byciem potrzebnych dla spełnienia zakreślonych 
zadań środków materjalnych, tak w obecnych 
warunkach trudnych do zdobycia. Ze szczegól- 
nem uznaniem za swą ofiarną pracę spotkała się 
u zgromadzenia p. kom-wa Jacyniczowa oraz p. 
Moczulska za zorganizowanie na Helu świetlicy 
żołnierskiej. 

Dzięki pracy P. C. K. umożliwiono wielu sze- 
egowym, będącym analfabetami, złożenie eg- 
zaminów z zakresu nauk szkół powszechnych, 
przez co zdobyli oni możność uzyskania stopni 
podoficerskich, a tem samem uprzystępniono im 
służbę w charakterze podoficerów zawodowych. 

Zarządowi udzielono też przez aklamację 
absolutorjum. 

Wobec tego że część zarządu ustąpiła wraz 
z wieloletnią przewodniczącą p. Ewert-Krze- 
mieniewską, przeto przystąpiono do nowych wy|- 
borów części zarządu. 

Pzzewodniczącą obrano jednogłośnie p. To< 
rową, żonę senatora, na członków zarządu po+ 
wołano p. inż. Miecznikowską, ppłk. Przybytko, 
panią Fink.Finowiecką (skarbniczkaj i panią 
Sobańską (sekretarka), 

Ustępującym członkom zarządu wyrażono| 
gorące podziękowanie za dotychczasową pracę, 


Bydgoszcz, dnia 21 października 1935 r. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Urszuli z Towarzyszkami m. 
Jutro: Filipa bisk, i m., Marji Sal. 
Wschód słońca o godzinie 6.34. 
Zachód słońca o godzinie 16.54. 


Stan pogody. 


. Drobne opady za dobę ubiegłą ogarnęły 
większą część Polski. 

„Dzisiaj zachmurzenie zmienne z przelot- 
nemi deszczami, głównie na południu kra- 
ju.  Chłodniej. Umiarkowane, chwilami 
dość silne i porywiste wiatry północno-za- 
chodnie i zachodnie. 


=> Stan 
dzisiejszy 


o godz, 10 


=p Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 21—27 października. 


1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49, 
telefon nr, 682. 

2) Apteka pod Złotym Orłem. Rynek 
Marszałka Piłsudskiego 1, telefon nr. 98. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


.— 


„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożysza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w poniedziałek i dni następnych do 
piątku włącznie zawsze z entuzjazmem słu- 
chana „WIEDEŃSKA KREW“ operetka J. 
Straussa. Dotychczasowe przedstawienia od- 
były się przy wyprzedanej do ostatniego miejsca 
widowni a frenetyczne oklaski towarzyszą każ- 
dej arji, duetom i zespołom solowym. Ogólny 
poklask zdobył sobie efektowny balet z uroczą 
Jedyńską i Fabianem na czele, Dyryguje por. 
Kuczera. 

W pełnych próbach doskonała komedja St. 
Kiedrzyńskiego „CUDZIK i SKA“ pod reżyserją 
J. Szyndlera. 


mam 18 mae 


— Ślub. W prastarej świątyni farnej pobło- 
gosławił wczoraj ks, kanonik Schulz związek 
małżeński zawarty między p. budowniczym Ka- 
zimierzem Koralewskim z Poznania (rodem z 
Kórnika), oficerem rezerwy 7 p, saperów, a pan. 
ną Wandą Węclewską, córką Andrzeja i Pe. 
lagji z Mandowskich, zam. przy ulicy Toruń- 
skiej 150. Gości weselnych podejmowali rodzi- 
ce młodej pani (Pleszewiacy) z staropolską go- 
ścinnością. Zebrana przez p. Ligęzińskiego 
składka talerzowa „dla najbiedniejszych" przy- 
niosła 17 zł. Nowożeńcom „Szczęść Boże", 


— Osobiste, Z urlopu powrócił lekarz-spe- 


cjalista na choroby nosa, ucha i gardła p. dr. 


Soboczyński przy ul. Gdańskiej 27 i przyjmuje 
znowu pacjentów. 


p 
O 
Deszcz dzwoni... 


Deszcz o bruki tak sennie dzwoni 
iw głuche melodje krople wiąże, 
„by gdzieś w ulicach się roztrwonić 
u łożem ścieków bez celu krążyć — 
„deszcz pod stopami chlupoce. 


Niebo, szara masa ołowiu 
- wciąż bije w dachy drobiu perłami, 
ściekając w bulgocie bezsłowia 

rynną w przepaść pParterów, strugami 
łez konającego lata. 


Patrzę przez szyby zapłakane, 
smutek zasłonił duszy mej okno, 
-bcztonną melodją targane 

drżą nerwy, bo innych pieśni łakną 

w monotonne, długie noce. 


"Jesień za oknem zęby szczerzy, 
pluszczą krople, jak tętno w skroni 
melancholji spływa bezbrzeże, 
deszczem uparcie do serca dzwoni, 
z kątów wyziera jej szata. 


Sławiński Wincenty (jun). 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 października 1935 T: 


Pokfosie miecizielime 


W rozśwar ulicy Gdańskiej, zwykle pełnej 
życia w niedzielne przedpołudnia, wdarł się 
strumień dźwięków dość dziarskieśo marsza. 

— Pewno wojsko wraca z kościoła — po- 
wiedział sobie każdy znawca lokalnych stosun- 
ków i automatycznie przyśpieszył kroku, sta- 
rając się przytem wpaść w takt wielkiego i gło- 
śnego bębna. Taki jest bowiem zwyczaj, że — 
gdy się słyszy na ulicy orkiestrę — przyśpiesza 
się kroku, co się tłumaczy chęcią nietylko u- 
słyszenia ale i zobaczenia źródła tej muzyki 
na ulicy, 2 

Nie, jednak to nie była orkiestra wojskowa. 
Była tylko półwojskowa, choć grała prawie tak 
głośno, jak wojskowa. A za orkiestrą nie szło 
wojsko, które pewnie inną drogą czy o innej 
porze już z kościoła wróciło. 

Za orkiestrą szła młodzież. Młodzież x 
transparentami. Ale zanim zobaczyłem transpa- 
renty, najpierw dostrzegłem psy. Psy prowa- 
dzone przez młodzież na smyczach, Młodzieży 
było wesoło, jako że przyjemnie jest w młodym 
wieku iść -za orkiestrą i być przedmiotem podzi- 
wu całej niemal Bydgoszczy, Mniej wesoło było 
za to psom, prowadzonym w tym pochodzie na 
smyczach.  Wystraszone, zlekka szczute, z 
trudnością pozwalały się ciągnąć swym wła- 
ścicielom. 

Z zalęknionych zwierząt i z roześmianych 
twarzy dzieci przeniosłem dopiero wzrok na 
transparenty. Napisy na nich bardzo były pou- 
czając. Głosiły m. in. takie piękne prawdy: 

Dzień dobroci dla zwierząt. 
Dbaj o ptaszki! 


Śpiew ptaków życie umila, 
Nie dręcz zwierzątł 


Napisów- wzywających do nie dręczenia 
zwierząt było najwięcej. Zato dręczenia zwie- 
rząt było tylko trochę. Jeden z niosących taki, 
wzruszający swoją wymową, transparent zaba- 
wiał się w wolnych chwilach od pełnienia mi- 
łosiernej misji szczuciem pieska, wiedzionego 
obok przez energicznego — w stosunku właśnie 
do pieska — młodzieńca. 


Pewnie, można powiedzieć, że to byli mło- 
dzi, bardzo nawet młodzi kandydaci na ludzi. 
Sam pochód był miłą manifestacją miłości do 
zwierząt. Tylko dlaczego niektóre psy mają 
cierpieć za to, że jest obchodzony z takim roz- 
machem dzień dobroci dla nich? 

Ogólnie jednak biorąc, zwierzęta mają się 
jeszcze lepiej od ludzi, Bo o dniu dobroci dla 
ludzi jakoś nikt nie chce pomyśleć. A przyda- 
łaby się taka impreza. I jak bardzo jeszcze! 


— Zwierzęta mają dobrze — myślał sobie 
niejeden we wczorajsze przedpołudnie, pa- 
trząc zazdrośnie na transparenty i.. starając się 
przejść między dwoma rodzajami kwestarzy, 
którzy jednocześnie eksploatowali przechod- 
niów. A zwierzęta przynajmniej z tej strony 
miały spokój. 

Kwesta to jest pożyteczna i nieraz piękna 
ta ale co zanadto to niezdrowo. A dwa 
grzybki w jednym barszczu niedzielnym, to 
stanowczo zanadto, 


(hak). 


O O SEC WROWOSĄ 
Rozbudowa Hali Tearsowej. 


Sprzedaż nabiału i drobiu w Bydgoszczy 


odbywać się będzie wyłącznie w hali targowej. 


(ak) Bydgoszcz niebawem będzie mogła po- 
szczycić się halą targową na wzó- Gdańska 
i innych większych miast. Otóż według świet- 
nego projektu budowniczego miejskiego p. inż. 
Orlicza powstaje w piwnicy obecnej hali tar- 
gowej przy ul. Teofila Magdzińskiego nowa 
wielka hala, przeznaczona wyłącznie na sprze- 
daż nabiału, a więc: masła, jaj i sera oraz bi- 
tego drobiu, Poza tem dobudowana zostanie 
oscbna mniejsza hala dla żywego drobiu. U. 
rzeczywistnienie tego projektu oznacza praw- 
dziwą „rewolucję” nietylko dla licznych han- 
dlarek przyjeżdżających w dni targowe z oko- 
licznych wsi do Bydgoszczy, lecz również dla 
naszych bydgoskich gospodyń, przyzwyczajo- 
nych od długich lat do robienia zakupów na 
Starym Rynku. Spodziewać się należy, że „re- 
wolucja” ta będzie korzystną tak dla kupują- 
cych, jak i sprzedających produkty wiejskie 
i że obie strony będą z tego zadowolone. Cały 
handel nabiałem i drobiem już pod koniec li- 
stopada przeniesiony zostanie ze Starego Ryn. 
ku Marszałka Piłsudskiego do nowych hal tar- 
gowych i wyłącznie w tych halach dopuszczal- 
na będzie sprzedaż powyższych produktów. Na 
Starym Rynku wolno będzie sprzedawać jedy- 
rie warzywa, owoce i inne podobne artykuły. 

Jak zdołaliśmy się przekonać na miejscu, 


Chrześcijańska Liga Pracy d 
aade EE zka) Mod ab ika. odci kA 


prace nad rozbudową hali targowej są w peł- 
nym toku, Hala podziemna, przeznaczona dla 
sprzedaży produktów wiejskich i bitego dro- 
biu, przedstawia się okazale. Rozmiary nowej 
hali podziemnej są takie same, jeżeli chodzi o 
długość i szerokość, jak hali obecnej, zaś wy- 
sokość wynosi 3,50 m. Posadzka jest betonowa, 
Żelazne filary hali podziemnej podtrzymują halę 
główną. Przez wielkie szachty á świetliki dużo 
dochodzi światła do hali podziemnej, której 
ściany są bielone, Od ulicy dwoma biegami 
prowadzą do hali wygodne schody. Poza tem 
są jeszcze szerokie schody zapasowe. Do głów- 
nej hali targowej dobudowuje się osobną mniej. 
szą halę, przeznaczoną dla sprzedaży żywego 
drobiu. Prace budowlane przeprowadza przed- 
siębiorca budowlany Trojański. Specjalny re- 
gulamin targowy opracowuje dyrektor rzeźni 
miejskiej p. Kwiatkowski, 

Już w drugiej połowie listopada zatem ruch 
targowy koncentrować się będzie w rozbudo- 
wanej i dostosowanej do wymogów życia wiel- 
kiego miasta hali targowej. Będzie to odciąże- 
niem Starego Rynku, a napewno handlarki ma- 
słem powitają inowację tą z zadowoleniem, gdyż 
podczas mrozów i deszczów znajdą schronienie 
w hali, zaś latem znajdą w hali przyjemny 
chłód. Projękiodawca p. inż. Orlicz zaskarbi 


sobie przez rozbudowę hali targowej niewątpli- 
wie wdzięczność szerokich kół społeczeństwa 
miejscowego oraz okolicy, zaś problem przepeł- 
nienia Starego Rynku w dni targowe znajdzie 
dzięki temu projektowi doskonałe rozwiązanie, 


Znaczek listowy z podobizną 
królowej Astrid. 


Poczta belgijska wyda z dniem 30 paździer- 
nika powyższy znaczek z podobizną królo- 
wej Astrid, która w tragicznych okoliczno- 
ściach straciła życie. Część dochodu ze 
znaczka przekazaną zostanie Funduszowi 
Przeciwgruźliczemu. 


Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 


| stao) 


Odczyt o wojnie 
włosko - abisyńskiej. 


Staraniem Polskiego Białego Krzyża 
odbędzie się w środę, dnia 23 paździer- 
nika o godz. 20-tej w auli Państw. 
Gimn. im. Józefa Piłsudskiego przy PI. 
Wolności odczyt redaktora mgr. Stani- 
Sława Strąbskiego p. t „Wojna wło- 
sko.abisyńska”, w którym omówione 
zostaną najważniejsze i najaktualniej- 
sze zagadnienia chwili a więc: Dłacze- 
go Mussolini zdecydował się na wojnę? 
-— Prawdziwy winowajca, — Szanse 
przeciwników. — Liga Narodów a Wło- 
chy. — Za Abisynją stoi Anglja. — Mo- 
żliwości starcia angielsko-włoskiego. — 
Czy grozi nowa wojna światowa? 

Wstęp 49 groszy, dla młodzieży 20 
groszy. Dochód przeznaczony na oświa- 
tę żołnierza. 


WERTER | e 


oprze radzi. 


Jak powiększyć zafrudnienie młodzieży 


i zwalczyć bezrobocie. 


(n.) Sekcja społeczna Chrześcijańskiej 
Ligi Pracy w Bydgoszczy odbyła w u- 
biegłym tygodniu pod przewodnictwem 
p. redaktora Jana Teski dwa posiedze- 
nia poświęcone najważniejszemu w tej 
chwili zagadnieniu: „Go począć z mło- 
dzieżą pozaszkolną? Sprawy te rzeczo- 
wo zreferował p. profesor Brückner, O- 
becni na jednem z tych zebrań przedsta- 
wiciele cechów rzemieślniczych wyja- 
Śnili społecznikom-teoretykom, jak do 
rozwiązania aktualnego problemu nale- 
ży przystąpić praktycznie, Również de- 
legatkj organizacyj kobiecych doradzi- 
ły niejedno, 

Upoważniono prezesa sekcji do przed- 
stawienia wyłuszczonych postulatów p. 
prezydentowi miastą Barciszewskiemu 
jako przewodniczącemu lokalnego ko- 
mjtetu Funduszu Pracy, Co zaś się ty- 
czy spraw natury ogólnej, życzenia kół 
— zainteresowanych w zatrudnieniu 


młodzieży — przedstawione zostaną 
przez Chrześcijańską Ligę Pracy p. wł: 
cepremjerowi Kwiatkowskiemu, który 


w orędziu swojem przecież apelował do 
organizacyj społecznych, by stanęły do 
zwycięskiej walki z kryzysem. 

Zagadnienia ogólne dotyczą: 

1. Zniesienia zakazu zatrudnienia 
młodocianych (od 14—15 lat) w zawo- 
dach nieszkodliwych dla zdrowia. Np. 
majstrowie piekarscy chętnieby przyję- 
ii chłopców do roznoszenia pieczywa, 
gdyby to było dozwolone a nie złączone 
z uciążliwemi świadczeniami socjalne- 
mi. 


2. Nie wyznaczania wysokości apłat 
świadectw handlowych czy przemysło- 
wych według ilości zatrudnionych lu- 
dzi, lecz według osiągniętych obrotów. 
Np. większe lokale restauracyjne nie 
zatrudniają większej liczby pracowni- 
ków jedynie dlatego, że nie mogą wy- 
kupić bardzo drogiego świadectwa I ka- 
tegorji. 

3. Normy zatrudnienia uczni według 
ilości czeladników lub mistrzów, usta- 
lone przez Izby Rzemieślnicze i różne 
korporacje, winny być rozszerzone, na- 
leży się bowiem liczyć z ekspansją mło- 
dego pokolenia fachowców na Kresy 
Wschodnie, 


Organizacje pracowników, które w 
zrozumiałym interesie własnym wstrzy- 
mały dopływ prakłykantów do zawodu, 
muszą w najbliższym czasie poddać re- 
wizji odnośne zarządzenia, powzięte w 
okresie największego nasilenia kry- 
zysu, 


Na terenie lokalnym można, przy do- 
brej woli i nie poskąpieniu funduszów 
na zakup surowea i narzędzi, gtworzyć 
warsztaty pracy dla młodzieży, W ra- 
chubę wchodzi fabrykacja zabawek, pa- 
pierowych ozdób gwiazdkowych itp. za- 
jęcia, nie stwarzające konkurencji dla 
istniejących fabryk i rzemiosła. Dziew- 
częta mogłyby znaleźć doraźne zatru* 
dnienie w warsztatach tryketarskich i 
szwalni sukiennych paputków dla nie- 
mowląt, . które sprowadzać trzeba od 
chałupników żydowskich. Pomyśleć by 


też trzeba o domowym wyrobie t. zw. 
pozłotka (Blattgold), które nasj mala- 
rze sprowadzają aż z Wirtembergji. 

Są jeszcze inne, niewyzyskane dotąd 
dziedziny pracy, 

Godziwą rozrywkę znaleźć i ogrzać 
się zimą, w czasie mrozów, powinna 
młodzież w świetlicach i herbaciarniach 
zainicjowanych przez Ch. L. P. i orga- 
nizacje ideowe młodzieży, 


Poza tem należałoby pomyśleć o przy- 
dzieleniu nowych terenów podmiejskich 
na założenie ogródków działkowych dla 
bezrobotnych, W Warszawie istnieje ko- 
lonja ogródków działkowych dla bezro- 


botnych pracowników umysłowych, 
prowadzona przez Instytut Oświaty 
Pracowniczej, 


Ogródki działkowe powoli, lecz stale 
zyskują sobie coraz większą popular- 
ność wśród ludności, zwłaszczą tej bie- 
dniejszej į pozbawionej pracy. Dla nte- 
jednego biedaka ogródek działkowy 
jest podstawą jakiej takiej egzystencji, 
zapewniając mu skromne utrzymanie, 
a jednocześnie praca na działce wpły- 
wa na młodzież dodatnio w sensie mo- 
ralnym, pozwalając oderwać się od ty- 
siąca trosk i kłopotów, któremi jest wy- 
pełnione życie „szarego czlowieka“, 

Okres jesienny jest najodpowiedniej- 
szym dla obejmowania działek, pozwala 
bowiem na wykonanie prac przygoło- 
wawczych przed zimą, tak, że właściwą 
uprawę można rozpoczynać już naj- 
wcześniejszą wiosną, 


Na mocy zezwolenia Ministerstwa 
Komunikacji zmieniony został z dniem 
22 bm. rozkład jazdy pociągu nr. 234 na 
linji Bydgoszcz—Inowrocław. Pociąg 
ten będzie odchodził z Bydgoszczy o 
godz. 11,15 przed poł., a przychodzić bę- 
dzie do Inowrocławia o godz. 12,18. 


— Ślub. Dnia 19. bm. pobłogosławił ks. ka- 
nonik Schulz w kościele farnym związek mał- 
żeński pomiędzy p. Janiną Ziółkowską, córką 
poważanych obywateli Bydgoszczy Jana i Marty 
z Mrozików, zam. przy ul. Chocimskiej 3 a inż. 
Franciszkiem Węglarzem z Bydgoszczy. Gości 
weselnych podejmowali staropolską gościnnością 
rodzice panny młodej. 


Dziesięciolecie szkoły drogeryjnej 
w Bydgoszczy. 


Związek Młodych Drogerzystów w Byd. 
goszczy obchodził dziesięciolecie istnienia 
szkoły drogeryjnej, niezwykle pożytecznej pla- 
cówki zawodowej, podnoszącej do właściwego 
poziomu wiedzę młodego pokolenia drogerzy- 
stów. Z okazji jubileuszu odbylo się uroczyste 
zebranie o czem napiszemy „obszernie w naj- 
bliższym numerze „Dziennika“. 


Walne zebranie Opieki Rodzicielskiej 
przy szkole Konarskiego w Bydgoszczy 


odbyło się w obecności kierownika szkoły p. 
Oba~-skiego i grona nauczycieli. Po przywitaniu 
zebranych przez prezesa p. Smolińskiego powo- 
łano na przewodniczącego p. Wasielewskiego, 
na sekretarza p. Józefa Prażyńskiego, na ław- 
ników p. Rutkowską i p. Calińskiego, 

Sprawozdanie z działalności przedstawili ze- 
branym kolejno pp. Smoliński, Tupajka i Ka- 
miński, Z ramienia komisji rewizyjnej sprawo- 
zdanie złożyli pp. Caliński i Rutkowska, wno- 
sząc o udzielenie ustępującemu zarządowi po- 
kwitowania. W dyskusji przemawiali: opiekun 
klasy p. Kędzierski oraz kiiku delegatów. W 
wyniku tej dyskusji uchwalono ustępującemu 
zarządowi pełne absolutorjum. 

Z pośród nowowybranych delegatów i dele- 
gatek wybrano większością głosów nowy zarząd 
na rok 1935-36 w osobach: Anastazy Smoliński 
prezes, Andrzej Kałużny - sekretarz, Michał 
Wasielewski - skarbnik; jako zastępcy weszli 
pp.: Sczepan Waleński, Józef Prażyński, na 
ławników powołano delegata Olejniczaka i de- 
legatkę Redzińską; do komisji rewizyjnej we- 
szli delegaci: Warchlewski, Tybus, Napierała, 
zastępcy delegatki: Kubacka i Kuberowa. 

Po uchwaleniu kilku spraw przez nowowy- 
brany zarząd, zebranie zamknięto. 


> 
z: 


Z życia Związku Weteranów 
Powstań Narodowych. 


W dniu 9 bm. w przepełnionej sali Resursy 
Kupieckiej odbyło się nadzwyczajne zebranie 
Związku Weteranów Powstań Narodowych R. 
P. 1914-19 koła Bydgoszcz. Zebraniu przewod- 
niczył prezes poseł na sejm mec. Sioda, Obec- 
ni byli jako delegat koła kolejarzy p. Lewiń- 
ski, z Rodziny Weteranów sekretarka p. Si- 
korska. 

Referat o zatargu włosko-abisyńskim wygło- 
sił redaktor Kłyszczyński. Zebrani nagrodzili 
prelegenta oklaskami. Nowych członków przy- 
jęto 38. 

Po odczytaniu okólników zarządu głównego 
3 załatwieniu kilku spraw wewnętrznych uchwa- 
lono rezolucję następującej treści: 

„Zgromadzeni na zebraniu nadzwyczajnem 
w dniu 9 października 1935 r. członkowie Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914-19 
koła Bydgoszcz-miasto, liczącego 1038 człon- 
ków i członkowie koła kolejarzy, liczącego 356 
członków, uchwalają: f 

Zwrócić się do zarządu głównego Związku 
Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914-19 
z prośbą o spowodowanie ponownego otwarcia 
dla jego członków kapituły krzyża i medalu 
niepodległości oraz prosić, aby w skład tejże 
kapituły wszedł prezes zarządu głównego Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914-19. 

W końcu zarząd podał członkom do wiado- 
mości, że ostateczny termin składania kwestjo- 
narjuszy w celu weryfikacji upływa z końcem 
tego miesiąca i apelowano, aby ci, którzy mo- 
gą wykazać się dowodami, że brali udział w 
powstaniu, zgłosili się w sekretarjacie i wyko- 
rzysłali ostateczny termin. (tra). 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


WTOREK, 22 PAŹDZIERNIKA. 


WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03: 
Dziennik południowy. 12,15: Audycja dla 
szkół, 12,35: Zespół salonowy Pawła Rynasa. 
13,30: „Z rynku pracy”. 15,30: Muzyka z 
płyt, 16,15: Zespół Zygmunta Grossmana, 
16,45: „Cała Polska śpiewa". 17,00: Film 
rysunkowy — odczyt. 17,15: Koncert z udz. 
St. Podgórskiego. 17,50: Skrzynka językowa. 
18,00; Recital fortepianowy. 18,30: „War- 
szawa w literaturze į anegdocie' szkic lite- 
racki. 18,15: Muzyka lekka. 19,00: Wiado- 
mości rolnicze. 19,30: Wiadomości sportowe. 
19,45: Pogadanka aktualna. 19,38: Koncert 
europejski z Wiednia. 22,05: Dziennik wie- 
czorny. 22,15: „Obrazki z Polski współcz. . 
22,20: Fragmenty z „Złota Renu" Wagnera. 
22,45: „Europejczyk się bawi" fetljeton. 23,05: 
Muzyka taneczna. 

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Program 
na dzień nast. 7,55: Parę inłormacyj. 8,00: 


Czarodziejski wpływ 


nie pozwolił 


F i age: 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnfa 22 października 1935 T: 


pieśni rodzimej 


im zwątpić... s 


Z uroczysłości jubileuszowych Koła śpiewu piekarzy polskich w Bydgoszczy, 


. (n) Założyciele — prsed 10 laty — Koła 
Śpiewu przy Cechu Piekarskim w Bydgoszczy 
nie mają powodu żałować swego kroku. To 
powiedział wczoraj z dumą, na uroczystem ze- 
braniu w Strzelnicy, p. prezes Paweł Filipowski, 
podnosząc czarodziejski wpływ pieśni rodzimej, 
która nie pozwoliła zwątpić naszym mistrzom 
piekarskim w chwilach dla nich często uciążli- 
wych, gdyż piekarstwo, jak rzadko który za- 
wód, jest pod stałym nadzorem władz policyj- 
nych i sanitarnych. (Tak zresztą było już 174 
lat przed Chrystusem — w starożytnym Rzy- 
mie), Pozą tem pieśń pozwoliła reemigrantom 
z Niemiec poznawć piękno języka polskiego 
i uszlachetniała ich serca. Dlatego też obchód 
pierwszego dziesięciolecia Koła Śpiewu piekarzy 
polskich miał przebieg podniosły. Akademię 
poprzedziło nabożeństwo w kościele Pobernar- 
dyńskim, odprawione przez ks. prof. Hanelia, 
który przemówił od ołtarza do uczestników, 
sławiąc ich przywiązanie religijne, piekarze ma- 
ją bowiem wizerunek św. Anny, jako patronki, 
na sztandarze swego Koła. 

Marszałkiem jubileuszowego zebrania obrano 
p. dyr. Weimana — opiekuna młodzieży uczę- 
szczającej do szkół dokształcających. Na ase- 
sorów poproszono pp. Jabłońskiego i Nogow- 
skiego z Grudziądza i Grochowskiego z Chełm- 
ży. Pan Jabłoński reprezentował Zwiazek Ce- 


chów Piekarskich na Pomorzu. 


Na obchód 
przybyli również przedstawiciele Izby Rzemie- 
ślniczej, Nar. Chrześc, Zjednoczenia Rzemiosła 
i delegaci miejscowych kół śpiewaczych, nie 
wyłączając „śpiewających piekarzy” z pod 
znaku Germanji, 

Akademję uświetniły popisy chóru własne- 
go pod batutą p. Waligórskiego. Jubilatka 
otrzymała w darze od cechu chełmżyńskiego 
pamiątkowy puhar, a od Cechu bydgoskiego 
lirę z wawrzynu. Osobno uczcili zebrani zało. 
życieli Koła Spiewu pp. Zwierzyckiego i Hojkę, 
tudzież niezmordowanego prezesa p. Pawła Fi- 
lipowskiego, nagrodzonych pięknie wyhattowa- 
nemi dyplomami. Rzęsiście oklaskiwano nowy 
wierszowany utwór p. Ludwika Sosnowskiego, 
sensjora tutejszego rzemiosła. 

Do życzeń przyłączyła się czeladź piekarska. 

Wieczorem mistrzowie piekarscy i ich naj 
bliżsi dali próbkę swego talentu — na scenie, 
występwiac bądź to jako artyści, bądź też jako 
śpiewacy w komedjo-operze „Skalmierzanki*. 
Najbardziej podobał się balet. Tancerzy i na- 
dobne ich partnerki wprost zamęczyła publicz- 
ność, frenetycznemi oklaskami domagająca się 
naddatków. Reżyserja była staranna, za co 
publiczne należy się uznanie dyrygentowi Pp. 
Waligórskeimu i p. Franciszkowi Zwierzyckiemu 
oraz jeśo małżonce. 
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Wielka polityka 


w życiu codziennem. 


a 


Dobra ciocia: — Bezczelny to on jest, ale jak mu przeszkodzić?, Włosi też robią 


z Abisynją, co chcą, i nikt jakoś nie protestuje. 


A przykład działa... 


"Koń wpadł do studni. 


Po trzech godzinach wydobyto go z wody. 


(ak- Niezwykły wypadek wydarzył się w ub. Ji przez dłuższy czas leżał na ziemi 


sobotę w godzinach popołudniowych w podwó- 
rzu domu przy ulicy Lipowej 12, będącego wła- 
snością niejakiego Gronaua. W odwiedziny do 
swych krewnych zamieszkałych w powyższym 
domu przyjechał powózką rzeźnik Jan Moskal 
z Niwy pow. bydgoskiego. Konia i powózkę 
pozostawił na podwórzu w pobliżu studni. 
Prawdopodobnie koń cofnął się i dostał się tyb 
nemi nogami na zgníłe deski přzykrywające 
studnię. Stare deski nie wytrzymały ciężaru 
i koń nagle wpadł do studni, zanurzając się tyl- 
ną częścią głęboko w wodzie. Jedynie przed- 
niemi nogami opierał się na ziemi i wychylony 
łeb konia był widoczny. 

W tej strasznej pozycji młody koń wytrwał 
blisko trzy godziny. Długo trwało zanim ro- 
botnicy z firmy Hartwig windami wydobyły ko- 
nia z dziury. Trzeba było bowiem drabiną wejść 
do studni i zanurzyć się w wodzie, ażeby móc 
opasać konia i wyciągnąć go znowu na po- 
wierzchnię. Konisko straszne przechodziło mę- 
czarnie i tylko wyciąśnięto konia z wody padł 
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z Warszawy. 8,10: Przerwa. 11,57: kro 


Fr: 
z Warszawy i Krakowa, 13,35: Muzyka lek- 


la (płyty). 14,30: Przerwa. 15,15: Przegląd 
giełdowy. 15,25: Tr. z Warszawy. 15,30: 
Utwory solowe (płyty z firmy Dziembowski). 
16,00: Tr. z Warszawy. 18.30: „Flisacy na 
postaja w Toruniu" feljeton wygłosi Marjan 
Sydow. 18,45: Fantazje z oper (płyty z fir- 
my Dziembowski). 19,09: Chwilka morsko- 
pomorska. 19,10: Program na dzień nast. 
19,18: Koncert reklamowy. 19,30: Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 19,35: Tr. z War- 
szawy. 19,55: Przerwa. 20,00: Tr. z Wiednia 
przez Warszawę. 22,05: 22,20: Muzyka salo- 
nowa (płyty). 22,45: Tr. z Warszawy. 

ZAGRANICA. 19,00: Hamburg. Nowe melodje. 
Kolonja. Muzyka wieczorna. 20.00: Wiedeń. 
Koncert europejski. 21,00: Wiedeń. „Roz- 
śpiewany Wiedeń“ radjopotpouzri Lipsk. 
„Potpourri marszów". 22,00: Rzym. Koasert 
zalistow. Medjolan, Koncert orkiestrowy. 
23,00: Hamburg. Muzyka wieczorna, Koenigs- 
wusiterhausen. Muzyka kameralna. 24,00: 
Srankłurt. Koncert nocny. 


jakoby 
zdechł. Biednym koniem zajął się później przy- 
wołany weterynarz p. dr. Sentkowski, który 
postawił wymęczone zwierzę znowu na nogi, 

Zgniłe deski przykrywające dziurę w studni 
mogłyby spowodować znacznie większe nie- 
szczęście. | człowiek przechodząc przez nie 
mógłby stracić życie, tak, że nikt nie wiedział- 
by o nieszczęściu, Niedbalstwo gospodarza 
trzeba zatem ostro napietnować. 


Bezdomna porodziła dziecko w sieni. 


We wczorajszy czwartek porodziła w sieni 
domu przy ul. Jagiellońskiej 57 dziecko płci 
męskiej bezdomna i bezrobotna młoda kobieta 
nazwiskiem Wanda Groblewska. Matkę oraz 
dziccko przetransportowano karetką pogotowia 
do kliniki położniczej przy ul. Gdańskiej. 


W drodze do pracy złamała 
sobie nogę. 


Idąc nad Brdą do pracy niedaleko śluzy 
miejskiej, 23-letnia Jadwiga Konaszewska, zam. 
przy ul. Łokietka 15, zatrudniona w fabryce 
„Fema“, zahaczyła o linę berlinki i upadła tak 
nieszczęśliwie, że złamała sobie nogę. Kona- 
szewską przewieziono karetką do lecznicy miej- 
skie‘. 

Z KRAJU. 

Rzadki jubileusz siostry zakonnej, Siostra 
Józefa Wilczyńska ze Zgromadzenia Sióstr Mi- 
łosierdzia obchodziła w Mieni pod Warszawą 
60-lecie profesji zakonnej. Jubilatka urodziła 
się w Olkusza w 1853 r. 

Dwa nowe kościoły na Kresach Wschodnich. 
Ks. arcybiskup metropolita wiłeński Jałbrzy- 
kowski dokonał poświęcenia kościoła, który wy; 
budowali Księża Salezjanie w Kurhanie koło 
Lidy. W tym samym czasie odbyło się po- 
święcenie kościoła w Pielasie, powiatu lidz- 
kiego. Poświęcenia dokonał ks. dziekan Mo- 


czulski. Kościół ten powstał z ofiar nielicznej, 
bo 1600 dusz liczącej ludności parafji. 


Ftronika żałobna. 
Sp. Karol Appelbaum. 


W dżdżysty, pochmurny dzień jesienny gro- 


no przyjaciół i znajomych odprowadziło na 
miejsce wiecznego odpoczynku śmiertelne szcząt- 
ki ś p. Karola Appelbauma obywatela w po- 
deszłym wieku. 

Kim był zmarły? Nie wszyscy o tem wie- 


dzą. Pochodził z zasymilowanej rodziny nie- 


mieckiej z Poznańskiego. Jako zdun osiedlił 
się za młodu w Sztumie (w Ziemi Malborskiej), 
gdzie zaskarbił sobie względy polskich rodzin 
magnackich (Donimirskich i Sierakowskich), 
przy których poparciu nietylko rozszerzył swo- 
je przedsiębiorstwo, ale wnet też wypłynął — 
na arenie pracy społecznej — jako czynny. 
działacz Polskiego Komitetu Wyborczego i póź 
niej Rady Ludowej, Po plebiscycie zmuczony 
był jako „niebezpieczny agitalor wielkopolski 
wyprowadzie się ze Sztumu. Osiadł tedy w 
Bydgoszczy, gdzie syn jego, znany lekarz-den- 
tysta o spolonizowanem niedawno nazwisku: 
Jabłoniowski, piastował prezesurę w Zrzeszeniu 
uchodźców wschodniopruskich. 

Śp. Karol Appelbaum odznaczał się głęboką 
religijnością i prawym nawskroś charakterem. 
Cześć Jego świetlanej pamięci! 
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Dziś „Pod Orłem“ premjera 
nowej rewji „Pije Kuba..". 

Kierownik artystyczno-literacki Ref-Ren, 
dzięki talentowi autorskiemu, szybko zorjen- 
tował się na tutejszym gruncie, jakiego rodzaju 
numery cieszą się powodzeniem i dlatego na 
obecny program przygotował cały szereg nume- 
rów, które muszą odpowiadać wymaganiom pu- 
bliczności bydgoskiej. Dzisiejsza premjera za- 
powiada się bardzo interesująco, przygotowano 
kilka dowcipnych skeczów, barwnych insceni- 
zacyj, piosenki rewelersowe, wspaniały finał 
„W murowanej piwnicy” i w. in. numerów z za- 
kresu choreografj, w których baletmistrz H. 
Wierzyński, żegnając Bydgoszcz, wraz ze swoim 
baletem, postara się pozostawić niezatarte wra- 
żenia. Na wyróżnienie zasługuje aktualny utwór 
pióra Reif.Rena p. t, „Licytacja świata”, czyli 
„Wizja przyszłości“, numer wspaniale insceni- 
zowany, którego treść wszechstronnie odpowia- 
da nietylko dzisiejszym wszechświatowym za. 
gadnieniom politycznym, ale i życiowym. Do 
całości obecnego programu dochodzą występy 
Reny Hryniewiczówny w nowych kreacjach ta- 
necznych. (19591 
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— Organizacja P. W. Kobiet do obrony 
kraju zaprasza swoje członkinie na herbat- 
kę towarzyską, która odbędzie się we wto- 
rek, 22 bm. o świetlicy Koła przy ul. Jagiel- 
lońskiej 15. Herbatkę poprzedzi uroczyste 
rozdanie świadectw z kursu ogólno-informa- 
cyjnego. Początek o godz. 17.30. Uprasza 


się członkinie o zaopatrzenie bufetu. 


Antoni Deja, Dworcowa 71. Obiady po 90. śr. 


H. Kaszubowski, S$. zo p Długa 22. Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S, A„ Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druk; familijne, kupiece 
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio, 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 paździe:nika 1935 r. 
Odjazd pociągów B.K.P. v 
do Koronowa 810, 12.00, 14.00, 17-00, 20.10, 2L454 
Smukały-Opławoa 
do Wierzchucina 10254, 11 40%, 13.00% 15.30*+, 18 20%, 20,10 
Smukały Opławca 
do Wąwelłna 1300*, 18 20+ 
Przyjazd pociągów B. K, P, 
z Koronowa 1.1%*4, 7.34, 852, 1131, 15.30, 19.38, 21,207 
Smukaly-Opławca 
z Wierzchucina 7.55%, 7.47*%, 7.474, 9.18%, 17,41%, 21.207 
Smukały Opławca A 
z Wąwelna 755%, 17.41* 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują 00- 
dziencie, z * korsują w środy i soboty, z *$ kurs, w soboty, 
+ *%* kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 
z + kursnją w niedziele 1 święta (18278 


Odpowiedzi‘ redakcji. 


w. J. Wąbrzeźno. Ustawa o powszech- 
nym obowiązku wojskowym w wymienio- 
nym czasie już obowiązywała. Jeżeli pan 
wstąpił do szeregów bez powołania jako o- 
chotnik i posiada na to dowody (świadków), 
może pan na ich podstawie zażądać odpó- 
wiedniego sprostowania ksiąg wojskowych 
a na podstawie dokonanego sprostowania 
wnieść wniosek do' Wielkopolskiej izby 
Skarbowej, Wydział Emerytur i Rent. 

J. K. Uwzględnimy przy najbliższem lo- 
sowaniu. 

Zm. Świecie, 


Kurs oficjalny 96 zł na 100. 


"ppt 


Str. 10. 


Okregowy Wydział Sokolice. 


Dziś, w poniedziałek posiedzenie O. W. 
S. o godz. 19 w sekretarjacie. 

Porządek obrad b. ważny, wobec tego 
przybycie zarządów, a conajmniej przewod- 
niczących, naczelniczek i sekretarek jest ko- 
nicczne. 


Sokół żeński. 


Dziś ćwiczenia młodzieży oddziału II od 
godz. 17-ej oddziału I od godz. 19 w szkole 
wydziałowej. 

Jutro. we wtorek lekcja robót ręcznych. 
Jak najliczniejszy udział członkiń pożąda- 
ny. 


Główne wygrane. 


Warszawa, 19. 10. W drugim dniu cią- 
gnienia pierwszej klasy 34 loterjij pań- 
stwowej padły następujące główne wy- 
grane: 

Ciągnienie przedpołudnicwe: 

5.060 zł. Nr. 95782 193255. 


2.000 zł, Nr. 80170. 
1.000 zł. Nr. 98751 109688, 


500 zł. Nr. 24066 40165 50274 47585 
80369 95459 96529 121473 164947 178414 
186030. 

400 zł. Nr. 2855 12864 15085 17129 
22732 31096 37334 71467 83125 104442 
141659 168341 171328. 

200 zł. Nr. 32804 42340 49924 51731 


105685 121918 155968 156501 160088. 

150 zł. Nr, 2123 3086 13213 18501 27191 
28652 29507 35972 37835 40259 40557 
46850 47613 48211 56592 60683 63015 65052 
14384 75184 15873 19674 81959 92095 93109 
100350 102137 109904 123414 126163 126754 
129505 145526 148745 163274 169633 171791 
177465 180218 187681 190533. 

Ciągnienie popołudniowe: 
Dzienna wygrana 25.000 zł na Nr. 138607 

10.000 zł. Nr. 142465. 

5.000 zł. Nr. 75353 188546. 

2.000 zł. „Nr. 176333. 


1.000 zł. Nr. 167381 168338 184072 
187554, 
500 zł. Nr. 12313 18485 41810 59206 


61679 94920 133530 137357, 

400 zł. Nr. 11234 15600 27553 45364 
49523 16821 84794 87656 91556 100387 
139414 144384 169277 170858, 

200 zł. Nr. 18066 32388 52843 71877 
12903 86106 102755 111602 134472 150088 
163490 169721 185071, 

150 zł. Nr. 3985 10601 11314 14408 16399 
30791 38122 39604 48354 51053 53045 58264 
66194 66703 71660 76574 77112 78745 90375 
93610 94510 100032 10509 105505 105507 
107194 109590 118794 131920 132923 133720 
134544 136986 142039 153499 154376 156952 
163891 166097 176470 180767 183446 184156 
191893. 
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Stan wody na Wiśle dnia 21. 10. 1935: 
Zawichost 1,—, Warszawa 82, Płock 65, 
Torun 50, Fordon 53, Chełmno 34, Gru- 
dziądz 54, Korzeniewo 93, Piekło —0%, 
Tczew —14, Einlage 2,58, Schievenhorst 
2,84. 


Przesuniecie na I 


Nr. 244 
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Już w niedzielnym numerze podaliśmy 
wiadomość o wyłowieniu z Brdy zwłok nie- 
znanej kobiety. Dotychczas nie rozpoznano 
tożsamości zwłok. Denatka jest wysokiego 
wzrostu 170 cm. w wieku około 30 lat. U- 


Kto zna tą kobiete? 


brana była w czarną kurtkę pluszową i sza- 
rą spódniczkę, Na nogach miała niskie ak- 
samitki, pończochy jasno-beżowe, zaś w r*- 
ku tragicznie zmarłej znaleziono chustecz- 


Zjazd posłów i senati 


f f k 


kę z inicjałami M. Z. 


z Śląska, Poznańskiego i Pomorza. 


Poznań, 21. 10. (tel. wł). W sobotę ub. 
o godz. 10 odbył się w Bazarze zjazd po- 
słów i senatorów z Wielkopolski, na któ- 
rym uchwalono w zasadzie utworzenie zje- 
dnoczenia posłów i senatorów oraz tymcza- 
sowy regulamin, Przewodnictwo Zjedno- 
czenia zaproponowano senatorowi Bnińskie- 
mu, stanowisko I wiceprezesa sen. JeszKe- 
mu. 

O godz. 12 odbyło się w tym samym lo- 
kalu posiedzenie senatorów i posłów z 3-ch 
zachodnich województw: Śląska, Poznań- 
skiego i Pomorza. Rozmowy toczyły się na 
temat konsolidacji prac przedstawicieli na- 


torowie i posłowie Śląska i Pomorza. Dwóch 
tylko posłów (Dudziński i Mróz) dotąd nie 
zgłosiło swego akcesu do Zjednoczenia. 

O godz. 16.30 uczestnicy zjazdu złożyli 
gremjalnie wizytę J. B. ks. kard. Prymaso- 
wi Hlondowi, ażeby podkreślić swoje kato- 
lickie nastawienie do spraw publicznych. 
Z zjazdu wysłano depesze do Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, gen. insp. sił zbroj- 
nych gen. Rydza-Śmigłego, premjera Ko- 
ściałkowskiego i marszałków Sejmu i Se- 
natu. 

O godz. 18 przyjał uczestników zjazdu 
p. wicewojewoda Walicki herbatką, W cza- 


szych 3 województw na terenie parlamentu. j sie przyjęcia omawiano cały szereg aktual- 


Porozumienie osiągnięto całkowite, a re- 
gulamin tymczasowy, uchwalony na pier- 
wszem zebraniu, zaakceptowali także sena- 


nych zagadnień, dotyczących województwa 
poznańskiego. 


Dramatyczny finał walk powietrznych 


o mistrzostwo armii w Grudziądzu. 
Znakomity pilot-akrobata ppor. Szmańko z Poznania zginął śmiercią lotnika. 


Z Grudziądza telefonują: Mieszkańcy Gru- 
dziądza żyją pod wrażeniem wstrząsającej kata- 
strofy lotniczej, w której zginął jeden z naj- 
dzielniejszych młodych pilotów-akrobatów ppor. 
Szmańko z 3 pułku lotniczego w Poznaniu. 

Udało nam się zebrać następujące szcze- 
góły: W tutejszej Szkole Lotniczej Strzelania 
i Bombardowania odbywały się zawody lotnicze 
o mistrzostwo armji w akrobacji i walce po- 
wietrznej oraz strzelaniu do celów. W emocjo- 


ewo- 


dały wybory do francuskiego senatu. 


Paryż, 21. 10. (PAT.) Wynik nie- 
dzielnych wyborów do senatu przedsta- 
wia się następująco: Niezależni zdobyli 
dwa mandaty, w tem jeden nowy. Kon- 
serwatyści uzyskali jeden mandat, tra- 
cąc jeden, Republikanie zdobyli 26 man- 
datów, zyskując 1. Republikanie lewi- 
cy uzyskali 17, zdobywając 1. Republika- 
nie radykalni i niezależni radykali u- 
trzymali swoje 5 mandatów. Radykali 
i radykali socjaliści uzyskali 38 manda- 
tów, tracąc 8. Republikanie socjaliści 
i niezależni socjaliści uzyskali 2 man- 
daty, tracąc 1. Socjaliści Francji otrzy- 
mali 4 mandaty, zyskując 1. Socjaliści 
S. F. I. O. zdobyli 10 mandatów, zysku- 
jąc 4 Komuniści uzyskali 1 mandat, 
tak samo jak pupiści. 

Wybory te niewiele zmieniają dotych- 
czasowy skład polityczny senatu, jak- 
koiwiek widoczne jest nieznaczne prze- 
sunięcie na lewo. Można to było zresz- 
tą przewidzieć po ostatnich wyborach 
do rad miejskich. Ten zwrot na lewo 
dał się szczególnie zauważyć w depar- 
tamencie Sekwany, gdzie front ludowy 
otrzymał 8 mandatów na ogólną ilość 
10. Po raz pierwszy wejdzie do senatu 
komunista. Będzie nim były deputowa- 
ny Cachin, który został wybrany w o0- 


kręgu Sekwany w drugiem głosowaniu. 
Znamienne jest zwycięstwo socjalistów 
S. F. I. O., którzy powiększyli swój stan 
posiadania o 4 mandaty kosztem rady- 
kałów. 

Radykali stracili łącznie 8 manda- 
tów. Duże wrażenie wywołała w Pary- 
żu porażka „Unji narodowej“ w depar- 
tamencie Sekwany. Poza premjerem 
Lavalem, z tej listy w dwóch pierwszych 
głosowaniach nie przeszedł żaden kan- 
dydat. Zresztą i premjer Laval za- 
wdzięcza swój mandat jedynie osobiste- 
mu prestiżowi. W głosowaniu balotażo- 
wem odniósł zwycięstwo nad kandyda- 
tem „unji narodowej“ Fiancetem komu- 
nista Cachin, który zresztą uzyskał tyl- 
ko o 2 głosy więcej od swego przeciw- 
nika. 


Laval został wybrany do senatu. 


Paryż, 21. 10. (PAT.) W pierwszej tu- 
rze wyborów uzupełniających do sena- 
tu premjer Lavał uzyskał mandat w o- 
bydwu okręgach, w których kandydo- 
wał, uzyskując w departamencie Se- 
kwany większość 647 głosów na 1246 
głosujących, zaś w departamencie Puy 
de Dome 708 na 1118. 


nujących walkach napowietrznych brały udział 
eskadry myśliwskie ze wszysikich pułków lotni- 
czych w Polsce. Prawie pod koniec zawodów 
wydarzyła się na oczach komisji konkursowej 
straszna katastrofa. Jeden z czołowych kandy- 
datów do tytułu mistrza armji ppor. Szmańko 
wykonywał na niewielkiej stosunkowo wysoko- 
ści niezwykle t'udne i denerwujące ewolucje 
akrobatyczne W pewnym momencie aparat 
pilotowany przez ppor. Szmańkę wpadł w kor- 
kociąg. Zanim lotnik mógł pomyśleć o ratowa. 
niu się przy pomocy spadochronu, aparat runął 
na ziemię, rozbijając się na miazgę, Ppor. 
Szmańko zginął na m'e'scu. Mimo tragicznego 
wypadku zawody zostały zakończone. 

W dzisiejszy poniedziałek o godz. 10 odpro- 
wadzono z honorami wojskowemi zwłoki tra- 


,gicznie zmarłego lotnika z kostnicy garnizono- 


wej na dworzec, skąd odjechały pociągiem do 
Poznania, 


Ambrusz zatruł się gazem. 


Praga, 21. 10. (PAT.) Najlepszego 
pilota akrobatę armji czechosłowackiej 
znanego dobrze w Polsce z challenge'u 
mjr. Ambrusza znaleziono w łazience 
zatrutego gazem. \yV stanie groźnym od- 
wieziono go do szpitala. Istnieje na- 
dzieja że uda się go uratować. Dotych- 
czas niewiadomo, czy chodzi tu o nie- 
szczęśliwy wypadek, czy też o usiłowa- 
nie samobójstwa. 


Ofiary pożaru „Ausonii”. 


Rzym, 21. 10. (PAT.) Donoszą z Ale- 
ksandrji, że podczas pożaru okrętu Aus- 
sonia Siedem osób poniosło Śmierć, a 6 
osób odniosło rany. Są to członkowie za- 
łogi, którzy brali udział w gaszeniu to- 
warów. 


Walki z bandytami. 


Tokio, 21. 10. (PAT.) Z Chsing-Kingu 
donoszą, że 14 Żołnierzy japońskich zo- 
stało zabitych, zaś 9 ranionych w ekspe- 
dycji Karnej przeciwko bandytom, któ- 
rzy w słle 200 ludzi zaatakowali miasto 
Chnochatun w prowincji Kiryn. Ban- 
dyci ponieśli klęskę. 


Szlachetne zawody. 


Co roku we wrześniu i październiku odby- 
wają się szlachetne zawody w dziedzinie radjo- 
wej. Oto radjotechnicy wielkich firm radjo- 
wych popisują się swojemi nowemi kreacjami. 
Na rynku ukazują się nowe typy radjoodbior- 
ników. Niektóre z nich będą miały żywot krói- 
ki, inne przetrwają lata.. W tegorocznym bie- 
gu o palmę zwycięstwa na pierwsze miejsce 
wysunął się bezsprzecznie nowy twór wielkiej 
wytwórni Telefunken, 

Bo też ten nowy radjoodbiornik został nie- 
zwykle wyposażony. Wszystko, co wynalazła 
i doświadczyła radjotechnika ostatnich czasów 
w laboratorjach Telefunken. zawiera Ambasador 
w swojej konstrukcji Ton pelny i miękki, o 
brzmieniu naturalnem zapewnia aparatowi nowy 
glośnik Telefunken Nawi, o parabolicznym stoż- 
ku; selektywność posuniętą do najdalszych gra- 
nic osiągnięto dzięki cewkom o żelaznym rdze- 
niu; specjalny układ daje automatyczne wy- 
równanie czułości, Nowa linja skrzynki apara- 
tu powoduje wspaniała akustykę i estetyczny, 
współczesny wygląd odbiornika. Wszystkie te 
udoskonalenia są znamieniem postępu technicz- 
nego, który tak zaważył na szali zwycięstwa 
tego nowego aparatu. Ambasador wygrał za- 
wody apa'ałów radjowych i nie prędko da się 


zdystansować. Ten rekord utrzyma on przez 
czas dłuższy. Ma dobrych kilka lat przed 
soba. 


PE DN NE OAM (Zi RICA 


Szajka zawodowych świadków 


pod kluczem. 


Z Grudziądza tclefonują: Wydział śled- 
czy policji grudziądzkiej zlikwidował gra- 
sująca na tut. terenie szajkę „zawodowych“ 
świadków, oddających swe usługi za pic- 
niądze w procesach cksmisyjnych. Pod klu- 
czem znaleźli się: Franciszek Łazarski, 
Franciszek Szklarski, Jan Moczyński i Bro- 
nistaw Majrowski. Dochodzenia pierwiast- 

oz 


PREMJERY W KINACH 


BYDGOSKICH. 

Kino „Kristal“ wystąpiło w sobotę z uro- 
czystą premjerą p. t. „Wszystkie kobiety ko- 
cham“, komedja muzyczna w której triumfuje 
Jan Kiepura, pieśń i humor. O filmie obszer- 
niej napiszemy jutro. 

— Program dla dzieci w kinie „Apollo“. 
Kino „Apollo“ wyświetla dziś w poniedziałek 
« jutro we wtorek wspaniały, wesoły program 
dla dzieci p. t. „Radosna godzina Mickey Mouse“ 
serja trzecia. Wstęp 25 i 49 groszy. Początek 
o godz. 3 po poł. 


Z życia towarzystiw. 


Poniedziałek, 21 października. 

Godz. 20,00: Klub Mandolinistów „Lutnia”, Ze. 
branie zarządu u kol. prezesa, ul. Sienkie- 
wicza 33 m. 7. Obecność wszystkich człon- 
ków zarządu pożądana, 

— K. S M. M. „Gwiazda“, 
w biu'ze parafljalnem. 

— Tow. Oświatowe „Lech“. Zebranie plenarne 
z referatem p. Banacha o niewidomych w 
lokalu p. Meller, plac Piastowski, 

Godz. 20,15: „Lutnia“ Bydgoszcz. Zebranie ple- 
narne w lokalu „Gastronom". Zebranie za- 
rządu o godz. 19. 

Wtorek, 22 października. 

Godz. 18,30: Zebranie rodziców rejonu szkoły 
im. Ks, Piramowicza II w auli szkoły. Re- 
ferat o chorobach zakaźnych wygłosi p. dr. 
Chrzanowski. 

Godz. 1900: Zw. Niższych Funkcj. Prac. Państw. 
R.P. Koło Bydgoszcz, Zebranie nadzwyczaj- 
ne walne w lokalu przy ul. Poznańskiej 34, 
Godzinę wcześniej zebranie zarządu. 

Godz. 20,00: Zrzeszenie Absolwentów Szkół Do. 
kształcających Zaw.-Kupieckich. Zebranie 
zarzadu w auli gimnazjum kupieckiego (dawn. 
M. S. H). Zebranie plenarne w czwartek. 

& * 


Zebranie zarządu 


* 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Ple. 

narne zebranie odbędzie się w czwartek dnia 

24. bm. w Resursie Kupieckiej o godz. 8 wie- 

czorem. Bardzo ważne sprawy. L'---» przy- 
bycie członków konieczne, 


Giełda zbożowa - fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Hande) hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnła 19 października 1935 r. 


cena cena 
Ę transakayjna orientacyjna 
Zyto 45 ton +. « -. zł 13,50 13,25— 13,50 
zł 


3 


Usposob. spokojne 


Pszenica eksportowa « : zł 
Pszenica standart. zł 18,25— 18,50 
Usposob. stalsze 
Jęczin. brow. >» « : zł 15,50— 16,00 
Jęczm. jednolity zł 1450— 14,75 
Jęczm. zbiorowy «+ zł 14,00— 14,25 
Jęczm.zimowy :: + zł — 
Usposob. spokojne 
Owies e « « «.. «.. . zł 16,25— 16,75 


Bank Polski płacił dnia 21. 10. 1935 za: 


dolary amerykańskie RZ 
funty szterlingów 5,95 
franki szwaojcarskie 172,54 
franki francuskie 34,91 
szyłingi austrjackic 68,96 


belgi belgijskie 98,50 


e M EEN SĘ R oz. 
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| ARCYDZIEŁO 
| Natawis-lmperator 


Najnowsze 


NIOPAMIHNONATENNZMIUWLWJAUWANUNN 


modele 
lamp 
elektrycznych 


w wielkim wyborze 
poleca 


A. HENSEL 


WŁAŚC.: W. SIERPIŃSKI - I. KASPRZAK 


| Bydgoszcz, Dworcowa 4 


Telefon 3198. 


ZAKŁAD ELEKTRGINSTALACYJNY 


ST. SURMA 


Siła — Światło — Radjo 
Żyrandole — Żelazka. 


BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 59 
Telefon 1297. = 


Przenośne 


PIECE KAFLOWE 


ww majiepszyrm Żatumicu 
Prima górnośląski 


Węgiel i koks hufniczy 


dost. w większych i mniejszych ilościach 
loko piwnica ====== 


„AMPREGNACJA” 


Bydgoszcz, Chodkiewicza nr. 15 
Telefon 1300. 


J. Piecek inżner 


Centralne ogrzewania, wentylacje 
i suszarnie, urządzenia kąpielowe, 
budowa wodociągów i kanalizacji, 
sprzedaż wszelkich materjałów insta- 
lacyjnych do powyższych urządzeń. 


|| BYDGOSZCZ ul. Sobieskiego 8, ul. Dworcowa47 


Telefony 3573, 34 06. 


zakłady 


Elektro - Radjotechniczne 
Jnż. JM. Brukarzewicz 


firma koncesjonowana 


Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 61 


Telefon 1177. 


Najstarsza na miejscu firma radjowa. 


Zuramdole 
Gir zef mik Ë 
KR an djo 


poleca 
A.MARCINIAK 
Bydgoszcz, ul. Długa 6. Telefon 13-43 
Ceny fabryczne 


Radjo na dogodne spłaty 
EEWELT? PETAL? 


radjotechniki 


3-obwodowy, 3-zakresowy, 4 lampowy na 
prąd zmienny, uniwersalny i bateryjny. 


E ELEKTRYCZNE 


=P 


Poniżej znajdą nasi Czytelnicy szereg 
znanych firm bydgoskich, wykonujących 
wszelkie prace wchodzące w za- 
kres elektrotechniki i ogrzewania oraz 
trudniące się handlem artykułów opało- 
wych. Firmy te bogato zaopatrzone są 
we wszelkie materjały z dziedziny etektro- 
techniki i grzejnictwa a powierzone prace 
wykonują solidnie i po cenach bardzo przy- 
stępnych. Wobec wielkiego znaczenia jakie 
posiada sprawa światła i ciepła w porze 
jesiennej i zimowej w każdym ognisku 
domowym radzimy naszym Czytelnikom 
zwrócić uwagę na tą ważną kwestję, pole- 
cając poniższe firmy, które każdej chwili 
służą radą i pomocą. 


Mistrz budowy pieców kaflowych 
pan Maksymiljan Stęszewski, mający 
swoje przedsiębiorstwo w Bydgoszczy przy 
ul. Poznańskiej 26, poleca: piece i kuchenki 
przenośne w pierwszorzędnym wykonaniu, 
jakoteż pierwszego gatunku kafle białe i ko- 
lorowe. Tamże nabyć można wszelkie przy- 
bory do pieców. Wszelkie prace zdnńskie 
wykonywane będą akuratnie terminowo. 
Tylko prawdziwy fachowiec przez solidną 
pracę zadowoli swoją klientelę. Telef. 3234, 


Przodująca w naszem mieście znana 
firma A. Hensel, przy ul. Dworcowej 4, 
ktrórej właścicielami są rzutni Kupcy pano- 
wie Sierpiński i Kasprzak - poleca naj- 
nowsze modele lamp elektrycznych w więł- 
kim wyborze. Wystawa godna żwiedzenia. 
Tel. 31-93, 


Firma „[mpregnacja* dostarcza korzy- 
stnie przenośne piece kaflowe w najlep- 
szym gatunku, jako też prima węgiel górno- 
śląski i koks hutniczy w większych i mniej- 
szych ilościach, loko piwnica. Firma ta po- 
siada największą składnieę kafli na Bydgoszcz 
i okolicę. Biura sprzedaży: Chodkiewicza 15, 
(cegielnia). Tel. 13 00. 

Najlepszy węgiel to górnośląski 
który dostarcza w każdej ilości — bez miału 
(Schuttn) terminowo — po cenach konknren- 
cyjnych znana firma „Giesche - Składnica 
w Bydgoszczy. Biura znajdują się przy ulicy 
Cieszkowskiego 12. Właściciałem tej firmy 
jest p. B. Gierasieński. Prima koks, brykiety 
i drzewo opałowe, pierwsze gatunki zawsze 
na składzie. Telefony: 20-88, 36-68. 


Żyrandole, najpiękniejsze modele, niklo- 
we, mosiężne, grzejniki wszelkiego rodza» 
ju, znajdziesz tylko w firmie A. Marciniak 
w Bydgoszczy, przy ul. Długiej 6. Ceny fa- 
bryczne — a więc tauie. Radjo aparaty 
na dogodne spłaty. Telefon 13-48. 


Zakład elektrotechniczny f-y P. Mi- 
chalski (w centrum miasta) przy ul. Gdań- 
skiej 39 — narożnik ul. Śniadeckich, poleca 
swoje przedsiębiorstwo. Wykonuje instałacje 
dła siły i światła akuratnie. W wielkim wy- 
borze radjoaparaty i części składowe po 
niskich cenach. Ładowanie i naprawa aku- 
mułatorów. Wielki wybór w żyrandolach 
i lampach elektrycznych. Telefon 3207. 


m 


Firma J. Piecek, inżynier, największe 
przedsiębiorstwo na miejscu poleca: Centralne 
ogrzewania, wentylacje i snszarnie, urządzenia 
kąpielowe, budowa wodociągów i kanalizacji, 
dostawca dla wszelkich urzędów państwo- 
i komunalnych. Fabryka i główne biura 
mieszczą się przy ul. Sobieskiego 8. Sprze- 
daż detaliczna wszelkich materjałów instala- 


AMMANN AAEE 


ŻYRANDOLE 


BIDLEDEATASDAGOAOROTOSASAADOPPIAASEAONARATAGATANENIIA 
i wszelkie przybory elektryczne 


po niskich cenach poleca: 


F. KRESKI 


BYDGOSZCZ 
ul. Gdańska 9. Telefon 1437. 


B. Jączkowski 


Biuro instalacji elektrotechnicznej 
Bydgoszcz, Gdańska 23, telefon 3930 


poleca 


najnowsze modele żyrandoli od zł 20.— 3 


piece elektryczne » a » o . ©d zł 14— 
aparaty radjowe . ., . . . od zł 144 — 
i wszelkie malerjaly elektrotechniczne 


po niebywale niskich cenach. 


SKLEP 3OGATO ZAOPATRZONY. 


: 2084 OE ŻE: 


Pre ; 


RER PRE 
NE re Ca EE T Fm EE Ę żyć 


„DZIENNIK BYDGOSKT*, 


SPLEEN 3 


wtorek, dnia 22 października 1935 % 


cyjnych do powyższch urządzeń w składzie 
tejże firmy przy ul. Dworcowej 47. — Te- 
lefony 3523 — 3406, 


Największy i najwspanialszy sklep 
bogato zaopatrzony na sezon zimowy w ży- 
randole i lampy elektryczne w ik 24M 
szych modelach jest znanej firmy F. Kre- 
Ski przy ul. Gdańskiej 9. Tamże znajdzie 
Klient to — czego szuka. Telefon 14-37. 


Biuro instalacji elektrotechnicznej 
inżynier B. Jączkowski, ul. Gdańska 23 
poleca najnowsze modele żyrandoli od 20zł 
począwszy. Piesze elektryczne nabyć tam mo*' 
żna już w cenie zł 14. Sklep jest bogato za- 
opatrzony w pierwszorzędny towar, wszelkie 
materjały elektrotechniczne po niebywale 
niskich cenach. Tel. 39 30. 


Chcesz zimą dobrze ogrzany piec 
mieć, z którego się nie dymi, to udaj się 
z całem zaufaniem o naprawę pieca do fa- 
chowca mistrza zduńskiego p. Pińczewskiego 
przy ul. Zygmunta Augusta 24, (niedaleko 
gł. dworca. Tel. 1791, 


Przy ulicy Śniadeckich 25, znajduje 
się „Zakład Elektrotechniczny* zuanej firmy 
W. Tyborski. Instalacje dla siły, światła 
i radja. Reperacje wszelkich części elektry- 
cznych. Fachowe ładowanie akumnlatorów. 
Żyrandole i grzejniki w wielkim wyborze 
na składzie. Tel. 35-15. 


Przodujący radjoaparat, to „Nata- 
wis =- Imperator" arcydzieło radjotechniki 
3 obwodowy — 3 zakresowy — 4 lámpowy 
na prąd zmienny, uniwersalny i bateryjny, 
znajdziesz na dogodnych warunkach tylko 
w firmach tutaj się ogłaszających. 


Pan Marjan Brodziński jest solidnym 
dostawcą węgla górnośląskiego — Koksu 
hutniczego — Brykietów — Węgla drzewne- 

„go i drzewa opałowego pierwszej jakości. 
„Terminowa wysyłka, każdej  ilości-ywzdom. 
"Obszerne składnice znajdują się przy "dlicy 
Sowińskiego 16, (róg Hetmańskiej). Tel. 18-55, 


Najstarsza na miejscu firma kon- 
cesjonowana „Zakłady Elektro-Radjotech- 
niczne*, właśc. Inżynier M. Brukarzewicz 
przy ul. Sniadeckich 61, poleca się Szan. 
Czyteln. „Dziennika Bydgo skiego”. Tel. 1177. 


Przy ulicy Św. Trójcy 35, znajduje się 
warsztat elektro-mechaniczny znanego Inży= 
niera pana Schulza. Przedsiębiorstwo 
wykonuje instalacje dla siły i światła, jako- 
też reparacje wszelkie elektryczne maszyny 
i aparaty. Tamże nabyć można używane 
motory benzynowe na iprąd po niskich ce- 
nach. Telefon 3741, 


St Surma - Zakład Elektro-instala= 
cyjny dia siły i światła przy ul. Gdań- 
skiej.59. Renomowaną ta firma oddaje -po 
cenach konkurencyjnych najnowsze modele 
w Żyrandolach, róznego rodzaju żelazka ele- 
ktryczne. — Radjo aparaty pierwszych fa- 
bryk — na dogodne spłaty. Tel. 12-97, 


Bracia Borkowscy Sp. A. w Warsza- 
wie, najpoważniejsza fabryka elektrotech- 
niczna, produkuje wszelkie grzejniki elektry- 
czne, żelązka, garnuszki, piecyki, kuchenki, 
maszynki do kawy, piekarniki i chłodnie 
elektryczne. Żyrandołe, lampy, oraz lampy 
kwarcowe. Zwiedzajcie bogato zaopatrzony 
skład fabryczny przy ul. Gdańskiej 28a 
w Bydgoszczy. 


Zakład Elektrotechniczny - Bydgoszcz 


P. MICHALSKI 


INSTALACJE DLA SIŁY 
I SWIATŁA, SILNIKI 
ELEKTRYCZNE I T. D. 


Lampy elektryczne. Żyrandole. 


RADJO 


APARATY I CZĘŚCI SKŁA- 
DOWE, ŁADOWANIE I NA- 
PRAWA ARUMULATORÓW, 


Gdańska 39. Tel. 3207, 


Przedsiębiorstwo budowy 


piecy kaflowych 


J.Pińczewski 
Bydgoszcz, Zygmunta Augusta 24 - Tel. 1791 


Składnica kafli. 


Przyjmuję wszelkie prace w zakres 
Ba zduństwa wchodzące, 


Specjaln. Małopolskie kuchnie i kominki, 


WU 


M 
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W. TYBORSKI 


ŻYRANDOLE - GRZEJNIKI 


K białe 
afle kolorowe 


Wszelkie przybory do pieców. 
Wykonywanie prac zduńskich. 


Bydgoszcz 


BA 


Bydgoszcz, Sowińskiego 16 
narożnik ulicy Hetmańskiej 


Brykiety — Węgiel drzewny 
Drzewo opałowe 


FH deut Detal- 


| on eni 


WI 4% 


Inżynier P. Schulz 


Instalacje dla siły i światła 


po niskich cenach z warsztatu, 


8 
GIESCHESKŁADNIGA 


właśc. B. Gierąsieński 


Bydgoszcz, Cieszkowskiego 12 
tel. 2088 i 3668 


pole e a 


WĘGIEL GÓRNOSLĄSKI 


KOKS, BRYKIETY, DRZEWO 


| Żyrandole 
Lampy 
zelazka 


polecają po cenach fabrycznych 


5p Ake WARSZAWA 


Oddział Bydgoszcz 
ul. Gdańska 28a, 


| Zakład olektra: techniczny í 


BYDGOSZCZ, Śniadeckich 25, telefon 3515 
Instalacje dla siły, światła i radja | 


Reperacje wszelkich części elektrycznych 
DOO O Z O ZZ O OO O OTO OZ, ji 
FACHOWE ŁADOWANIE AKUMULATORÓW. 


Piece i kuchenki | 


przenośne 


M.STĘSZEWSKI 


Poznańska 26 Tel. 3234, 


Marjan Brodziński 


Węgieł górnośląski — Koks hutniczy 
Sel..18.55. M 


Warsztat elektro- mechaniczny | 


Św. Trójcy 35 BYDGOSZCZ Telefon 3741 


Reperacje wszelkich maszyn I aparatów elektr. I 
Używane motory benzynowe I na siłę W 


Radje 
Bracia BorkoOWSCY 


Telefon 23-20. ; 


Gustowne 


PZW o TE 


DRUKI 


tanio I szybko wykonuje 


DRUKARNIA BYDGOSKA S$. A. | 
Poznańska 12-14, Telefony 3315, 3316, 3326 $ 


y dba pó, NS Ee out 


Str. 12. „DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 22 października 1935 r. Nr. 244. 
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Ważne dla 
zakładów rysowniczych 
Dobrze zestawiony sorty- 
ment szablonów dziuckowa- 
nych do wybijania wzorów 
do haftu, daje zapewnio- 
ną egzystencję. (19362 


Szablony dzinrkowane 


weżśle 


do lamp łukowych 


na białe światło, 


czy «lacesz sie dowiedzieć 


co powie o Twoim charakterze, zdolnościach. przeznacze- 
niu słynny Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik ? Czy chcesz 
wiedzieć kim jesteś, kim być możesz? Czy chcesz wie- 
dzieć jak żyć, czynić i postępować, aby zwycięsko prze- 
ciwstawić się losowi? Napisz datę nrodzenia. Na koszta 
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł (znaczkami poczto- 
wemi). Warszawa, Szyller - Szkolnik, redakcja „Świt*, 
Żorawia 47, (13930 


——LLLLmo>QoLo> QIN AA 
Poj 


wielki wybór. 
Jabłonie w od- 
mian letnich, 
jesiennych i zi- 
mowych  Śli- 


Ld Ą 7 
alko, po zł 140 Drukarnia Bydgoska Warszawa 
piro pa 10 e i e dO SAA j K 3 
a, Bz . FEE JA. 
125 zI. L wybór |$ w artystycznem wykonaniu Poznańska 12. ró SAYS ZA : gama Me isa 
= z E ź k 
fiuta 120 ak |; bzydykowy ngiedktasdemi OPRAWY KSIĄŻEK i łe, i tła kra sytości 
a $ z ówy, gwiazdkow t na 
s A Mase di serwety. lautry, makaty, Cz tajcie oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro» bywać odtąd staile w kios zj 
i y poduszki. portjory. nagar- ytaj R +7 ARBACUA gYWKO Głównym Dworcu w Warszawie. 


Zakłady | ogrodnicze 


S. Tomaszewski 
Toruń, Św. Jerzego 2/12. 
skład nasion 


poleca 
Katolicka Polska 
Wytwórnia $zabi: nów 


Ludmiły Mayerowej 


w Krakowie 
ul. Długa nr. 43, m. 9. 


42000000000004000000022200090000 


- - Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A. 
p 4 l en n i Wydawnictwo „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 


Bydgoski | mee Pamielajeie o DEITODOLNYCHI 


pea 


ul. Chełmińska 10 
Telefon 1326. 19588 
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze © g Dla poszukujących posady 20% zniżki, 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo OKE Ig wałóniczo l ona: Sana 
z 3 E 4 r nie zobowiąza: ministrac: o bezpłatnego powtórzenia 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. B Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. ARNAR ani do zwrotu pieniędzy. 
ED. mi POKOJR 
k próżnego na restaurację po- DET \ 
K SPRZEDAŻE s |De sprzedam. Borowiak, | Adres filja Dziennika Byd-|kich prac domowych, ję-|miejsca nauki w przed-|szukuję. Filja „Dzierżawa WOLNE 
Trląg poczta mare l goskiego. (10810|zyk niemiecki konieczny. |siębiorstwie  kupieckim, (10794 


półroczna”. 
Okazyjne 19716 Sommer, Gdańska 43.|kolonj. delik. ewtl. żelaza. Pokój 
dom, 4 pokoje, 11 mórg j cą Zgłoszenia proszę skiero- Poszukuję (19717 | umeblowany osobne wej- 
ziemi, ogród, przy Byd- Płaszcz Potrzebna wać pod A. Ziółkowska,|składu centrum Bydgosz- | ście. Pomorska 42/6, (19683 
goszczy. Cena 6 000, spła- | damski czarny plusz średnia WOLNE dziewczyna uczciwa do|Gniew, ul. 27 Stycznia 21. 


: A czy, Torunia lub Grudzią- 
ta 5 000. Burdalski, Nakiel- figura okazyjnie na sprze- obsługi gości w restaura- dza zaraz lub później. Pokój 


Ñ 


Młyn motorowy Dziewczyna Kucharka (19437 Poszukuję (19615 
przemiału 100 ctr. na do-|do kuchni potrzebna. ļzaraz potrzebna do wszel-|dla syna gimnazjasty 


ska 127. (19699 | daż. Gerth, Wełniany Ry- Sprzedawaczka cji. Warszawska 17, restau- Służąca  (19682]Oferty „Skład” Dziennik.|umeblowany, telefon. 
E nek 8. (19683 SE Od rama: racja. (19695]z gotowaniem, praniem,] —————————————— | Cieszkowskiego 4/5. (10795 
Kolonjaike pti R A prasowaniem sztywnej Skład 
i 4 nickiego od 1. XI. po- ieli TaN TE + ; 
mi "zera oddam olaa „Praga Amos dynie henna Ji Behreniel, „„„„Służaca,,__ |biolizny, uczeiwa, sumien os | pokój z zda, (19045 

) A . » 3- Tezew Dworcowa 10. z gotowaniem. Zbożowy ae b 3 ne. | pokój z utrzymaniem lub 
Dziennik. (10811 = da aT E po- "19561 Rynek 12, m.1. _ (19692 dy. Oterty p 1l TRAW (10799 bez. Karłowicza 8a, m. 3. 
— m y s a „” |ca. 

Plac z bocznicą sprzedaż. Informacje w Fryzjerka ; ł i 
32000 m? w Poznaniu z | filji Dziennika Bydgoskie- gaier 6: „posługa r Zbożowiec , Poszukuję (19547 i 
budynkiem administra- | Z° Dworcowa pod „M.J.”. ea A STP co A OPONĘ poszukuje posady, dzielny|dzierżawy do 20 mórg z RÓŻNE 
cyjnym i szopami z ma- 6—8. (13680 zj w swym zawodzie, ukoń- budynkami w powiecie ` ; 
sy upadłościowej, do na- Singera ~~~ — |czoną kilkuletnią praktyką | Bydgoskim lub Toruń- 
bycia za połowę warto-| maszynę. Farna 6/1. (19694 Ekspedjentka Kucharka (10797|znający dokładnie książko-|skim. Oferty filja „XX”. „Ciężarówkę (10802 
ści. Oferty „Par” Poznań, fachowa do obuwia po-| młodsza początkująca, ja-|wość, pisanie na maszynie.| | wynajmuję, uskuteczniam 
pod nr. „56,389”. (197.9 Beczki trzebna. Rynek 27. (19688 dłodajni, Pomorska 21. Oferty „K. K.* (19678 AE kil i: 

s rzystnie. Biegański, Ma- 
Gdynia Roliejka a WAU OO zowiecka 9—5, tel. 3859, 


dobrze zaprowadzone 
przedsiębiorstwo rzeźnic- 
ko-wędliniarskie do od-| ., Sprzedam (10807 
stąpienia względnie sprze- | łóżko. Lenartowicza 70. 

dania zaraz. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Gdynia pod 


Młyn (19715 
wodno-parowy, 8 tonnowy 
Pomorze, bardzo dobra 
frekwencja, poszukuje 
spólnika 6—10.000 — może 


101“, 19564 Schody ; nagi | być czynny. Zgłoszenia 
= ( żelazne, kręte sprzedam. MIESZKANIA |do adm. pod „Spólnik*e 
200 Pó BO 15, En r we LNE ŻW Ara 
mórg pszennej, wpłaty | lefon 5 (19712 ; > i strzegam 
32.000, zamiana na dom. BYDGO/ZCZY przec PEM LIAM 
Dom Sprzedam Ce tej rubryce t wiersz 60 gr = < 
rzeźnietwo, piekarnia, | okna żelazne 110 X 160. o pr a) szą 
wpłata 36.000. „Doroteum” | Czyżkówko, ul. Sluzowa 1 pokojowe: łębiej 48 7 f RABY i sé 
Pomorska 2. (19719 | nr. 16. (19707 kuchnią. Toruńska 9. tą toczy "się lx nghi 
Dom (10798 5 GUSTOWNIE spór sądowy. Józef Woja- 
dochó ki k Fagio 112 pokojowe: czyński, (19714 
ochód 5000, warunki ko-| 4.rg Jampkowe na sprze- STARANNIE kach.Jena Kazintoriagda 
rzystne. Wiadomość Ka-| gąż, Wiad. filja Dzien. TANIO A | SIGórasckodiow 
szubska 14, gospodarz. Bydg. (10801 olab p y 


312 pokojowe: zginął dnia 6 bm. (nie- 
kuchnią. Śniadeckich 39/1. | dziela) ozdobny (clem- 
na samica) z  obrącz- 
ką niemiecką. Oddać za 

4 pokojowe wynagrądzeniem 10 zł. 
zcentralnem ogrzewaniem | Komu wiadomo, gdzie się 
do wynajęcia. Sobieskie- | gołąb znajduje, otrzyma 
go 6. (10804 | również powyższą nagro- 
dę. Petersona 14—3, (10766 


e 


TREE M 


od owocu różnej wiel- i RUKARNIA BYDGOSKA S.Ę 
kości, dwa kominy bla- | KUPNA |) a 
szane 4i 6 mtr dług., ko- 

rzystnie sprzeda „Kama“, 

fabryka cukrów, Byd- Piecyk (19702 


.-- dna Zduny. (19356 żelazny szamotowy kupię. 
Grudziądzka 15, m. 4. 


mh 


Większą Do zyskownej Dziewczyna (10796 Piek „4 pokoje (19528 
ilość ćwi i i , 7 f 19708| kuchnia z łazienką wolne. 
ilość ćwikły, brukwi oraz miłej pracy akwizycyjnej chói Eo dMi „Piekarz ( u ą 
marchwi pastewnej od- Blache aeit AeIE pa- do kuchni przychodnia. | cukiernik, dwuletnia prak- 


tyka, poszukuje . posady 
zaraz. Zgłoszenia Agencja 


Pomorska 21, jadłodajnia. 


Wolne od podatku. Po- 
morska 34, gospodarz. > | BEC MITRTAOLILIE SĄ 
Syn (10805 p io ZŁE jv 


dam. Wesoła 18—2, (19679 falistą kupię. Zgłoszenia nie, panowie. Zgłoszenia 
filja Dziennika pod „Bla- | Pomorska 54—4, od 4—6. 


ki > 
Wóz cha”, (10791 (10803) uczciwyctrodziców, naj- ie ka RAE POKOJU X Najkorzystniejsze 
roboczy 4 cal. rolwóz lek- chętniej z wioski, chcący POSZUKUJĄ partje paniom— panom po- 
ki na sprzedaż. Kossaka Dom _ Pomocnik wyuczyć się rzeźnictwa Sekretarz leca jedynie „Echo”. Naj- 
nr, 29. (19705 | zę składem w Bydgoszczy krawiecki potrzebny. Jan potrzebny. Jóźwiak, Bar-|jadwokacki z kilkunasto- Pokoju (10792|nowsze numery po nas 


letnią praktyką sądową, 
adwokacką i notarjalną po- 
szukuje od 1. XI. 35 odpo- 
wiedniej posady, ew. przyj- 
mie posadę w przemyśle lub 


kupię. Pośrednicy wyklu- | Lorenz, Długa 32. (19700 
Ereni Oleriy pod „(4.0007 |57=7- Troi pix 


i jęh. | do administracli. (19636 | . ' Goniec 
Repertuar kin bydgoskich: ils 2 A ża T 


tosza Głowackiego 9. próżnego, ewentualnie u-|desłaniu znaczka 50 gro- 
meblowanego używanie |szowego wysyła Redakcja 
kuchni, poszukuję. Adres | Poznań, Św. Marcin 68, 


złożyć filja pod „106”. (18397) 


Stolarz 
potrzebny. Podgórna 7, 
Cybulski. (19701 


ADRIA: „Królewska Fa- Kupię  (19686| rza 8—1a. (19697 handlu. Łaskawe zgłoszenia 
woryta („Madame Du- | piec cukierniczy przenośny. | ——————————————— Fryzjerka do Dzien. Bydg. pod „Dobre 
barry”) i bogaty nad- Oferty Dzien. Bydg. „A. M*. , Pomocnik potrzebna na stałe. Pod- referencje“. (19344 
program, krawiecki potrzebny. Pod- wale 12, (19704 


APOLLO: „Czerwona da- górna 17. (19703 


ma“ i „Kłopoty telefo- m O Gospodyni (10793 
nistki*, (D Poszukuje Dziewczyna a eta 
AIK życi się majstra  mydlarza,jpotrzebna. Gdańska 86,|pierwszorzę „ fucnnia, 
e on A ale obeznanego z wyrabia-|I. p. (19720| pragnie przyjąć posadę, 


kolorowy i Kronika PAT. niem świec. Pl. Poznański najchętniej do samotnej 


$ Udzielam 2, m, 8, 9--10 rano. (19696 osoby. Zajmie się wszelką 
BAŁTYK: „Tygrys mor- lekeji gry na fortepianie, | — I aea trzebna PTA domową. Qferty filja 
erca* czyli „Remo Sa- zg niem potrzebna. | Dzjennika pod „Zaufana”, 


Ą a bardzo tanio prędką me- Akwizytor (10808 

Aamen todą do nauczenia się,ļ|„Piast”, Gdańska 16. 

KRISTAL: „Kocham | przygotowuję do konser- | 
wszystkie kobiety“ z Ja- | watorjum, tylko 6 zł mie- Dziewczyna (19711 


Heidner, Stary Rynek róg 
Mostowej. (10800 


[Eo 


nem Kiepurą i wielki] sjęcznie, fortepian wol- potrzebna. Długa 28—% - 
nadprogram. ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. | —————— POSADY 
MARYSIEŃKA: „Mały | Przychodzę także w dom. Polierów POSZUKUJĄ 


ułkownik* z Shirley | Przygotowuję przez rok|i stolarzy na czystą pracę 


emplei bajka kolorowa. |do konserwatorjum. Dla | poszukuje Gralewski, Wały Magazynier Piekarnia 
Ostatni dzień. dorosłych kurs trzymie- | Jagiellońskie 17. (19687 | ekspedjent poszukuje po- do wydzierżawienia zaraz — Na czem właściwie polega trudność 
REWJA: „Kapitan Kor. |Sięczny. Hetmańska nr. 5, sady. Zgłoszenia Dzien-| w Bydgoszczy. Adres wska- ustalenia wagi księżyca. 


koran“. Na scenie nowa | wejście na prawo, miesz- Stolarz (19690 
rewja pt.: Pod parasolem. | Kanie 5. (21186 | potrzebny. Ks Skorupki 15. 


l 


— Też pytanie. Przecież on się wciąż 


ik B i i- 
nik Bydgoski pod „Uczei zmienia, 


że Dzien. Bydg. (19681 
wy”. (19684 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. , 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. —- Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław N owakgg "dgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 
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